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Nr 9 (11778) Wileński

fla sesji Rady 
Najwyższej republiki
U stycznia z okazji Dnia Ob- 
Aów Wolności odbyło się uro- 
^  nadzwyczajne posiedze- 

Rady Najwyższej Republiki 
juddęj*
goffem wstępnym posiedze- 
agaił przewodniczący Rady 

ijwyzszej Wytautas Landsber- 
Foinfonnował on, że na 

jedzenie nadzwyczajne Rady 
lijsy&zej przybyli krewni i 
Icy poległych za wolność i 
podległość Republiki Litew- 
^. kawalerowle Orderu Krzy- 
Vytisa,i| odznaczeni medalem 
niątkowym 13 stycznia. W  
siedzeniu .'uczestniczą delega- 

parlamentame Republiki 
ktonidLiej, Republiki Łotew- 

Rzeczypospolitej Poi
liej, Federacji Rosyjskiej, Re- 
Mki Ukraińskiej, ambasadoro- 
fe; koosulowie i charges d'affa- 

iBędęracyjnęj Republiki 
i Słowacji, Królestwa 

ii, Wielkiej Brytanii, Króle- 
S* Norwegii, Republiki Fran- 
k̂iej. Republiki Fińskiej, Wa- 

^u, Republiki Federalnej 
fcniec, 1 Republiki Islandii, 
SA, Kanady, Królestwa Szwe- 
3 M Litwie. Na posiedzenie 
Bfbyll biskupi, księża Litew- 
W K ośc io ła  Katolickiego, 
% a  biskupa kościoła ewan- 
tto-luterańskiego Jonas Kai- 
*®Hn|odszy. W  uroczystym 
■Wzenlu uczestniczą członko- 
pnądu i kierownicy lnstytu- 

podległych Radzie Najwyź- 
przedstawiciele samorzą- 

członkowie Rady Sejmu Sa- 
r® Utwy, jak też delegacja 
[Jwzystwa Algirdasa Wielkiej 

[. przedstawiciele partii 
tycznych, związków, współ- 
'Ulwy.
i^*cając się do deputowa- 
F* 1 gości posiedzenia, W . 
H f r i  zaproponował, aby 

przypomnieć wydarze- 
L** stycznia roku ubiegłego, 
jwtoafizenl' na sali ujrzeli te 

telewizyjnych. 
j^ lA  ciszy uczczono pamięć 
jflych za wolność i niepodle- 

Republiki Litewskiej, 
u  głosek przewodniczącego 
^  Najwyższej grupa deputo- 

razem z ochotnikami

oraz chłopcami i dziewczętami w 
strojach- narodowych udała §H5 
przed Wieżę Telewizyjną, Komi
tet Radia i Telewizji, Radę Naj
wyższą oraz na groby poległych z® 
niepodległość Litwy na cmenta
rzu . Antokolskim, aby w  Imieniu 
Rady Najwyższej i  gości nad
zwyczajnego posiedzenia złożyć 
tu kwiaty. W . Landsbergis poin
formował również, że przedsta
wiciele samorządów złożą kwia
ty na grobach poległych w Ko
wnie, Kiejdanach, Mariampolu, 
Rokiszkisie, jak też w miejpcu 
zabójstwa w Miednikach.

Następnie przystąpiono dp 
rozpatrywania kwestii porządku 
dziennego posiedzenia. Deputo
wani i goście wysłuchali refera
tu przewodniczącego Rady Naj
wyższej Wytautasa Landsbergisa 
„Światło styczniowej nocy".

Serdecznie powitani przez de
putowanych i gości przemówie
nie wygłosili minister spraw za
granicznych Islandii J. B. Hanni- 
balsson i przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Łotew
skiej A. Gorbunow. Premier 
Republiki Litewskiej Gediminas 
Wagnorius wygłosił referat
„Perspektywy żyda Republiki 
Litewskiej". Przedstawił on ró
wnież projekt ustawy „O nowe
lizacji i uzupełnieniu ustawy Re
publiki Litewskiej", „O dodatko
wych gwarancjach socjalnych dla 
rodzin osób, które ucierpiały 
walcząc o wolność Republiki Li
tewskiej podczas dokonanej w 
dniach 11— 13 stycznia 1991 r. 
agresji i następnych wydarzeń1*.

Przyjmuje się ustawę i uchwa
łę w sprawie wejścia jej w ży
cie.

Następnie głosu udziela się za
stępcy przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
Bronislowasowi Kuzmickasowi. 
Odczytał on wyciąg z dekretu 
Prezydium Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej w sprawie od
znaczenia medalem pamiątkowym 
13 stycznia. Za solidarność, od
wagę i ofiarność w obronie wol
ności i niepodległości w miesią
cach styczniu—wrześniu 1991 r. 
odznaczenia wręczono obywate- 

(Dokończenie na str. 3)

O d e z w a
RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ

ludzie Litwy, 
fe^oazimy rocznicę miesiąca 

nacechowanego ogniemnaci
V k  yły to dni i noce. gdy 
So r̂on̂ tt swego honoru.
wj^awa. aby być wolnym 

| państwem.
1  ^ y s tk im  ludziom.
I^m^^rych mocnemu zdecy- 

* Cierpliwości odrodziła 
|V  „.*» Patrzyli oni prosto w
1  ̂iJr^wiści i okrucieństwu, 

*Pokojni. gdyż wolność
lin n̂h|l>0>Łolowe> walki. 
IHrjJJHcznośclą wsoomlnamy 
INn^^ch płomień ducha zga. 
■ ^ ‘SPnauśmierć. Wyrażamy 

KRJfcacunek bliskim polec-

** zdecydowani, go-
teraz, gdy Państwo 

■Nfe* .Uznał świat. Nie po- 
1  t  ,Y  teraz; gromadzić sie 

wojskowych,
J“ k*kcji protestu czy in

nymi sposobami zwiększać na
pięcia w byłym wojsku sowiec
kim. Rząd uzyskuje możność Yoz- 
wiązywania środkami prawnymi 
problemów wycofania wojska. 
Niektóre jednostki już opuściły 
terytortum Litwy, inne szykują 
się do wyjścia, a cześć sprzętu 
wojskowego musi być pozosta
wiona dla armii litewskiej.

Zgodność pomogła nam w ro
ku ubiegłym w  trudnym okresie, 
nie mniej jest to potrzebne ró
wnież dziś. Gdy lała się krew. 
wszyscy stanęliśmy mu rem i u- 
dowodnftiśmy światu, co potra
fi noród. oragnący pokoju i woL 
ności. Bądźmy ziednoczenl rów- 
nież dziś; ugruntowując podwa
liny niepodległej Litwy, tworząc 
demokratyczne państwo, w któ
rym nam samym byłoby dobrze 
żyć.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

NA ZDJĘCIU: moment podpisania Deklaracji oraz Konwencji Konsularnej przez ministrów spraw 
zagranicznych Republiki Litewskiej Algirdasa Saudargasa i ministra spraw zagranicznych Rzeczypospo
litej Polskiej Krzysztofa Skubiszewskiego. Fot. W. Charta

Podwaliny pod wspólny gmach przyszłości
Około roku potrzebowały gru

py robocze MSZ Litwy i Polski 
na to, aby przygotować te doku
menty i parafować je. W  po
niedziałek, 13 stycznia w MSZ 
Republiki Litewskiej spotkali się 
minister ' spraw zagranicznych 
Republiki Litewskiej Algłrdas 
Saudargas i minister spraw za
granicznych Rzeczypospolitej Pol
skiej Krzysztof Skubiszewski, aby 
podpisać Deklarację o Przyjaz

nych Stosunkach 1 Dobrosąsie
dzkiej Współpracy między Re
publiką Litewską i Rzecząpospo- 
litą oraz Konwencję Konsularną.

Punktualnie o godz. 10 minut 
30 dp sali, w której konferowali 
szefowie dyplomacji obu krajów 
zaproszeni zęstali dziennikarze. 
Nastąpił uroczysty moment pod
pisania dokumentów.

Do zgromadzonych zwrócił się 
Algirdas Saudargas. Podkreślił,

że długo czekały nasze narody 
nowego przyjacielskiego są
siedzkiego etapu. Dziś podpisa
na Deklaracja i Konwencja Kon
sularna — to ważny początek no
wych stosunków. Narody Polski 
i Litwy wiele wieków mieszkały 
ze sobą, kultury sąsiadowały. 
Dzisiejsze podpisanie dokumen
tów w dniu zadumy dla Litwy,

(Dokończenie na str. 2)

W imię dobrosąsiedzkich stosunków
13 stycznia przewodniczący 

Rady Najwyższej Republiki Lite
wskiej Wytautas Landsbergis 
przyjął przebywającego z oficjal
ną wizytą na Litwie ministra 
spraw zagranicznych Polski Krzy
sztofa Skubiszewskiego i towa
rzyszące mu osoby.

Jak zakomunikował dziennika
rzom rzecznik prasowy Rady 
Najwyższej Audrius Ażubalis. 
szef dyplomacji Rzeczypospolitej 
Polskiej przekazał serdeczne po
zdrowienia Wyt aut asowi Lands- 
bergisowi od prezydenta Polski

Lecha Wałęsy i premiera Jana 
Olszewskiego. Podczas spotkania 
K. Skubiszewski powiedział, że 
Polska jest bardzo zainteresowa. 
na jak najlepszymi stosunkami 
z Litwą, Na te stosunki nie po
winni mieć wpływu radykałowie 
ani z jednej, arfi z drugiej stro
ny. oświadczył on.

Rzecznik prasowy poinformo
wał, że poruszając sprawę wy
borów do rad rejonowych K. 
Skubiszewski powiedział, iż fest 
to sprawa wewnętrzna Litwy. Je
dnocześnie wyraził pogląd', że

szybsze zorganizowanie wyborów 
pozwoliłoby polepszyć atmosferę 
stosunków Litwy i Polski. Wy. 
raził on również życzenie, aby 
podczas rozstrzygania problemu 
„Wielkiego Wilna'* uwzględnio
no potrzeby materialne Polaków 
mieszkających wokół Wilna, 
gdyż poziom żyda nie jest tu 
wysoki.

Minister skonstatował również, 
że Polska jest zainteresowana, 
aby wojska byłego ZSRR zosta
ły jak najprędzej wycofane z Lit- 

(Dokończenle na str. 3)

NA ZDJĘCIU: K. Skubiszewskiego 1 towarzyszące mu osoby przyjął przewodniczący Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej Wytautas Landsbergis. Fot. W. Gulewlcz (ELTA)
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DEKLARACJA
O PRZYJAZNYCH STOSUNKACH 

I d o b r o s ą s ie d z k ie j  WSPÓŁPRACY 

MIĘDZY REPUBLIKĄ LITEWSKĄ 
A RZECZYPOSPOLITĄ POLSKĄ

Republika Litewska i Rze. 
czpospoiita Polska.

—  kierując się zasadami 
Karty Narodów Zjednoczo
nych oraz postanowieniami 
Aktu Końcowego Konferen
cji Bezpieczeństwa i W spół
pracy W Europie z Helsinek, 
Paryskiej Karty dla Nowej 
Europy i innych aktów tej 
Konferencji.

—  uwzględniając znacze
nie stosunków litewsko-pol
skich dla całokształtu współ
pracy w  Europie Środkowej, 
regionie bałtyckim i na ca
łym kontynencie.

—  świadome swojej współ
odpowiedzialności za pokój, 
bezpieczeństwo, porozumie* 
nie i współpracę w  demok
ratycznej, wolnej i szanują
cej prawa człowieka Europie,

—  pomne najlepszych 
wzorów dobrefco sąsiedztwa,

—  uwzględniając fakt, te 
na terytoriach obydwu 
państw od wieków mieszka
jący Litwini i Polacy wno
szą trwały wkład w  rozwój 
kultury obu narodów i 
państw oras kultury ogólno
europejskiej,

—  przekonane, że współ
czesna historia stosunków li
tewsko-polskich nie jest i 
nie będzie przeszkodą,, lecz 
będzie sprzyjać wzmożonej 
współpracy między Republi
ką Litewską i Rzecząpospoii- 
tą Polską oraz narodami li
tewskim i polskim,

—§  <wyrażając zadowolenie 
z powodu wznowienia po
między nimi stosunków dy
plomatycznych

—  deklarują:
1. Dwustronne stosunki 

Republiki Litewskiej i Rze
czypospolitej Polskiej opie
rają się na wzajemnym uz
naniu niepodległości państ
wowej oraz na przestrzega

niu prawa międzynarodowe
go, a w  szczególności na po
szanowaniu suwerenności te. 
rytorialnej, zasad równości, 
dobrego sąsiedztwa i wzaje
mnie korzystnej współpracy, 
poszanowaniu praw i podsta
wowych swobód człowieka, 
nieingerencji w  sprawy we
wnętrzne oraz powstrzyma
niu się od groźby użycia 
siły lub jej użycia.

2. Republika Litewska i 
Rzeczpospolita Polska nie 
mają wobec siebie roszczeń 
terytorialnych i nie będą ta
kich roszczeń wysuwać w  
przyszłości. Istniejącą i wy
tyczoną w  terenie granicę 
Strony uważają za nienaru
szalną teraz i w  przyszłości 
zgodnie z zasadami Konfe
rencji Helsińskiej.

3. Republika Litewska i 
Rzeczpospolita Polska w  
swojej polityce wobec mniej
szości narodowych kierować 
się będą normami europejs
kimi, ujętymi w  odpowied
nich dokumentach Konferen
cji Bezpieczeństwa i W spół
pracy w  Europie.

Strony wyrażają przekona
nie, że osoby należące do 
obydwu mniejszości narodo
wych są i pozostaną lojalny
mi obywatelami państw, w  
których mieszkają, a jedno
cześnie 

— zachowując i rozwija
jąc swoją tożsamość narodo
w ą —  odgrywają istotną ro
lę w  zbliżaniu narodów li
tewskiego i polskiego.

Strony są przekonane, że 
ich konstruktywna współpra
ca w  dziedzinie zapewniania 
praw mniejszości narodo
wych będzie stanowić waż
ny wkład do humanitarnego 
wymiaru ogólnoeuropejskie
go procesu.

Obie strony dążyć będą

do stworzenia mniejszościom 
litewskiej w  Polsce i polskiej 
na Litwie możliwości pełne
go zaspokojenia potrzeb ję
zykowych, kulturalnych, re
ligijnych i oświatowych, 
włącznie z nauką w  języku 
ojczystym, w  tym kształcenia 
osób należących do mniej
szości narodowych na wszy
stkich szczeblach nauczania, 
jak  również do stworzenia 
gwarancji niedyskryminowa- 
nia ich w  życiu politycznym, 
społecznym i gospodarczym, 
a także do umożliwienia im 
utrzymania swobodnych 
kontaktów z drugim krajem.

Obie Strony zobowiązują 
się wzajemnie do zapewnie
nia instytucjom i organiza
cjom mniejszości narodowych 
prawa do ubiegania się o 
dobrowolne dotacje oraz o 
pomoc publiczną stosownie 
do ich ustawodawstwa. Oba 
Państwa sprzyjać będą wy
mianie specjalistów w  dzie
dzinie kultury, nauki i oś
wiaty.

Republika Litewska i Rze
czpospolita Polska zagwa
rantują prawo używania 
przez osoby należące do 
mniejszości narodowych ich 
imion i nazwisk w  brzmieniu 
w  pisowni języka ojczystego 
zgodnie z dokumentami przy
jętymi przez Konferencję 
Bezpieczeństwa i Współpracy  
w  Europie.

Zgodnie ze standardami 
międzynarodowymi Strony 
powstrzymają się od działań, 
które prowadziłyby do zmian 
narodowościowych na obsza
rach zamieszkałych przez 
mniejszości narodowe.

Sprawa przynależności pań
stwowej osób należących do 
mniejszości narodowych za
mieszkałych na terytorium 
każdego z dwóch Państw 
rozwiązana będzie zgodnie z 
prawem międzynarodowym.

4. Republika Litewska i 
Rzeczpospolita Polska bę
dą chronić znajdujące się na 
ich terytoriach zabytki his
torii i kultury obydwu na
rodów.

5. Republika Litewska i 
Rzeczpospolita Polska bę

dą dążyć do aktywizacji i 
pogłębiania współpracy e- 
konomicznej. W  szczególnoś
ci będą sprzyjać tworzeniu 
korzystnych warunków dla 
wszechstronnego rozwoju 
nowoczesnych form wymiany 
handlowej oraz współpracy 
gospodarczej i naukowo-te
chnicznej ' opartej na zasa. 
dzie wzajemnych korzyści.

W  tym celu między rzą
dami' Republiki Litewskiej i 
Rzeczypospolitej Polskiej zo
stanie zawarta umowa o 
współpracy handlowej i go
spodarczej.

O ba Państwa opracują 
podstawy prawne dla rozwo
ju  bezpośredniej współpracy 
gospodarczej, w  tym bezpo
średniej współpracy przed
siębiorstw. Będą też dokony
wać wymiany doświadczeń, 
pomagać sobie nawzajem w  
szkoleniu specjalistów i u. 
dzielać innej pomocy w  prze
chodzeniu do gospodarki 
rynkowej.
- 6 . Republika Litewska i 

Rzeczpospolita Polska będą 
ściśle współdziałać w  dzie
dzinie ochrony środowiska i 
racjonalnego wykorzystania 
zasobów naturalnych dla za
pewnienia wzajemnego bez
pieczeństwa ekologicznego 
oraz wspólnego zapobiegania, 
zmniejszania i likwidacji za
nieczyszczeń o  transgranicz- 
nych następstwach. W  tym 
celu Obie Strony będą się 
wzajemnje informować oraz 
przeprowadzać okresowe 
konsultacje, w  szczególności 
dotyczące Morza Bałtyckiego.

7. Republika Litewska i 
Rzeczpospolita Polska wzno
w iły  stosunki konsularne. 
Będą rozwijać wszechstronną 
współpracę kulturalną i 
współpracę w  dziedzinie za
gadnień humanitarnych, a 
także mają zamiar liberali
zować zasady ruchu osobo
wego.

W  celu promocji swoich 
osiągnięć kulturalnych i na-

Za Republikę Litewską

Algifdas SAUDĄRGAS, 
minister spraw  

zagranicznych RL

Jgr 2 

S w•L

ukowych, R p S  
1 Rzeczpospom- * BŁ 
wołają Ośrodta 
odpowiednio u O % >  
szawie i  polski

8 . Republika 
Rzeczpospolita p J S C
S I S  do ro z s z e t^  hJ
jemnych siosUlJ ^ n k  3
celu stworzą
nmkl dla r o ^ S e  C
nich kontaktów w I 
p racy  placówek Im!1 
I  n a u k o w y j,  f c S p E *  
Utycznych f H J Ę *  
kościołów  1 o r S ^ Y c k  
U gijnych, z w i ą S ^ U  £  
w ych , dla łą c -a w  
kontaktów u s m i JL  0<kis i 
telami obu pąAswJcLollV»j. 
zostanie
raniczna. -Dtz>R-

Ze wzglądu na 
rolę młodego 
kszta łtow a^  »

B g S S K a E l
współpracy i w zaje^S ° 
mianie młodzieży 'fy-

9. Republika litevraV 
Rzeczpospolita Polska T J  
konsultować sie » »  
kich kwestiach d o t y ^ ;  
ich stosunków dw ustrZ?  
jak tez współdziałać
nie międzynarodowej i v 
sultować się w  za gad n ij 
międzynarodowych ’ j j "  
cych przedmiotem a k ?  
sowama Obu Stron.

O bie Strony będą m  
działać w  ramach Konferencji 
Bałtyckiej. ; - t j

10. Zasady niniejsze! De
klaracji zostaną rozwinięte i 
potwierdzone w  Traktacie 
między Republiką Litewską 
a Rzeczypospolitą PoUką.

Deklarację niniejszą spo
rządzono w  dniu 1-3 stycznia 
1992 roku, w  dwóch egzem
plarzach, każdy w jeżykach 
litewskim i polskim, pny 
czym obydwa teksty są jed
nakowo autentyczne.

Za Rzeczpospolitą Polską 

Krzysztof SKUBISZEWSKI, 
minister spraw 

zagranicznych RP

Podwaliny pod wspólny 
gmaćh przyszłości

(Dokończenie ze str. 1)

gdy przypominane są tragiczne 
wydarzenia sprzed roku ~  to hi
storyczny moment. W  refleksjach 
poszukujemy korzeni i to daje 
nadzieję na przyszłość, na począ
tek współpracy we wszystkich 
dziedzinach.

Z kolei Krzysztof Skubiszewski 
wyraził zadowolenie z podpisa
nia deklaracji i układu. Długie 
sąsiedztwo Litwy i Polski to nie 
tylko dzień miniony, ale i  dzi
siejszy: Polacy mieszkają na Lit
wie, Litwini — w Polsce. Nale
ży uczynić wszystko, aby sytua
cja mniejszości narodowych roz
wijała się dobrze. Minister 
stwierdził, że od U  marca 1990 
r. nastąpił nowy etap współpra
cy i podpisanie Deklaracji i 
Konwencji Konsularnej otwiera 
nowy rozdział współpracy. Je

den z priorytetów polskiej poli
tyki zagranicznej to dobre sto
sunki z Litwą i strona polska 
ma nadzieję, że tak też będzie -r—- 
zaznaczył wysoki gość.

Zanim dożyli swe podpisy pod 
dokumentami dwaj ministrowie 
w ciągu półtorej godziny kon
ferowali w cztery oczy. Konfe
rowali również członkowie obu 
delegacji. Ministrowie, doszli do 
porozumienia, że w niedalekiej 
przyszłości przygotowany zosta
nie obszerny traktat o stosunkach 
polsko-litewskich. Omówiono 
sprawy przygotowania traktatu, 
o wspólnej granicy z mapami i 
opisami, który/ zostanie przed
stawiony do ratyfikacji przez 
parlamenty obu krajów. Mówio
no o potrzebie bezwizowego 
przekraczania granicy litewsko- 
polskiej, otwarcia nowych 
przejść granicznych i urucho

mienia kolei. Pierwszy zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
RL Waldemaras Katkus przyznał, 
że były i odmienne zapatrywa
nia na omawiane problemy. Na 
przykład, stwierdzono różną in
terpretację przez Strony faktu 
rozpuszczenia samorządów Wi-

leńszczyzny. Strona polska wyra
ziła zaniepokojenie planami no
wego podziału administracyjnego 
Litwy, natomiast strona litewska 
traktuje to jako wewnętrzną 
sprawę republiki związaną z 
rozwojem jej ekonomiki. Poru
szono także sprawy prywatyza
cji na Litwie i Wileńszczyźnie.

wileńskim kościele św.
12 stycznia podczas wiec20̂  
nabożeństwa. Zgodnie z 
śleniem jednej z d z ien n y  
polskich „Polacy Wii 
zgotowali Ministrowi pr* p ^ y  
królewskie przyjęcie . ,
ogromny kościół M P “

0  WIZYC,E M im STRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
,5 p K- SKUBISZEWSKIEGO 
W REPUBLICE LITEWSKIEJ

12 —U  stycznia br. z oficjalną 
"tzytą w Republice Litewskiej 
przebywał minister spraw zagra
nicznych Rzeczypospolitej Pol- 
3klei K- Skubiszewski. Przepro- 
wadał on rozmowy Z ministrem 
spraw zagranicznych Republiki 
Litewskiej A. Saudargasem. Pod-

pisano Deklarację o Przyjaciel
skich Stosunkach i Dobrosąsie
dzkiej Współpracy między Re
publiką Litewską a Rzecząpospo- 
Htą Polską, a także Konwencję 
Konsularną Republiki Litewskiej
i Rzeczypospolitej Polskiej.

Ministra spraw zagranicznych

RP K. Skubiszewskiego przyjął 
przewodniczący Rady Najdłuż
szej Republiki Litewskiej W. 
Landsbergis. K. Skubiszewski 
uczestniczył w  obchodach Dnia 
Obrońców Wolności Litwy, wy
głosił przemówienie na sesji 
Rady Najwyższej Republiki Li
tewskiej, spotkał się z przedsta
wicielami społeczności polskiej 
na Litwie.

Minister Krzysztof Skubiszew
ski tego samego dnia spotkał się 
i rozmawiał z przewodniczącym 
Rady Najwyższej RL Wytauta- 
sem Landsbergisem. Dostojny 
gość złożył kwiaty na cmenta
rzu Antokolskim, czcząc pamięć 
poległych w styczniu ub.r. ob
rońców republiki, obecny był ra
zem z przewodniczącym W. Lan
dsbergisem na Mszy św. w Ka
tedrze Wileńskiej, zaś. we wto
rek, złożył kwiaty na Rossie.

Nawiasem mówiąc, pierwsze 
spotkanie ministra K. Skubiszew
skiego z rodakami nastąpiło w

wyiwuuuuy, —
wnież tłum ludzi ^ * 7  *1 * 8, 
stojnego gościa, ****** g  
a potem wspólna m0dT ^ njema 
tencji owocnego 
między Litwą i Polską. . 
wygłosił ksiądz prałat z 
goły. senior duchowienstw^ 
leńszczyzny Józef ŵjaitis 
Ksiądz biskup Juozas po- 
wyraził nadzieję, i® X  
lakami i Litwinami »P*>uje w  
da i  miłość. wS#

Józef SZOSTAKOWI

NA ZDJĘCIU:
nla z przedstawicielami
nośd Polaków na

Fot. W. GuleWicz (B-
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$ i v i a t l o  s t y c z n i o w e j  n o c y
l2 stycznia na uroczystym pb- 

,-łienłu nadzwyczajnym Rady 
Hjj^yiszej Republiki Litewskiej, 
£2irięconym Dołowi Obrońców 
& o ś d  referat wygłosił prze- 
JUp&tcy Rady Najwyższej 
JJJtautas Landsbergis.

c o  zdarzyło się na Litwie 
początku stycznia 1991 r., 

on, stanowiło kirimi- 
S ję  trwającego od pięćdziesię
ciu lat oporu Litwy i rozpad os- 
S e g o  stadium bolszewizmu 
gRg. Ruch oporu znalazł już 
aowe polityczne formy walki 
gg gtosowania przemocy, opie- 

się aa suwerenności narodiu 
i reprezentowanej demokracji, 
irawie nśędzyn a rodowym i wie- 
Ig yf wyższą sprawiedliwość, 
jolsjewizni opierał się na prze- 
jgocy i kłamstwie, powszechnie 
M e i niego wpajanej obawie i 
L̂ yudzanju do nienawiści W  
Jonfrontacji takich wartości nie 
Bogło być ani zgody, ani kom. 
promisu, a sama konfrontacja 
gęgała głęboko w  przeszłość, 
już w 1968 roku Sajudis uk- 

jjtałtował swe zadanie — walkę 
0 suwerenność kraju. 1.800.000 
podpisów odrzuciło poprawki do 
^ (yU icji Związku Sowieckie
go —* to nie nasza konstytucja, 
nie obowiązuje ona Litwy. I  w 
Moskwie, na zjeździe deputowa. 
nych odmówiliśmy wybierania 
Sady Najwyższej, następnie nie 
jechaliśmy, by wybierać pre
zydenta. Inne stanowisko ozna- 
dałoby uznanie, że Związek So
wiecki jest naszym państwem.

Cała sowiecka propagandowa 
walka o opinię międzynarodową, 
światową zmierzała do tego, aby 
udowodnić, jakoby opór zaistniał 
wewnątrz jednego państwa. Na
szym zadaniem było wykazanie 
walki dwóch państw: jedno z

nich jest zaborcą, drugie — pod
bite, nawet nie mamy od czego 
się oddzielać, tylko chcemy, aby 
zasiedziali zdobywcy wreszcie o. 
deszłi. Po l i  Marca mówiliśmy 
już to w imieniu odrodzonego 
państwa i i ego jedynej prawowi
te} władzy, padkreślił Wytautas 
Landsbeigis.

Gdy Litwa uzyskiwała coraz 
większe poparcie międzynaro
dowe i  faktyczne uznanie, 
kontynuował mówca, sowieci od. 
kryli wszystkie karty. Bezczelnie 
głosili oni, że mają prawo do 
obywateli Litwy i będą ich prze
mocą zabierali masowo do swetf 
armii, posyłali dywizje spado
chroniarzy i specjalne jednostki 
KGB. Jednocześnie prezydent 
ZSRR przysłał ultymatywne żą
danie uznania konstytucji jego 
kraju jako najwyższej ustawy 
biednej Litwy. Taki miał być od
nowiony grób suwerenności Lit
wy, usypany własnymi rękoma, 
chociaż pod przemocą. Żądano od 
nas nie tylko kapitulacji żąda
no iigrmniii aneksji z czasów sta
linowskich i nowej aneksji Gor
baczowa. Jeszcze raz odpowie, 
dzieliśmy: nie. 1 1  stycznia roz
poczęła się zakrojona na wielką 
skałę krwawa przemoc, wojsko
wa okupacja instytucji państwo, 
wyćh Litwy.

Przypominając akcje sowietów 
w  owych dniach — ' zagarnięcie 
Domu Prasy, Departamentu Och., 
jony Kraju, Centrali Telefonicz
nej na W  i rszuliszkach, strzelani, 
nę na ulicach Wilna — mówca 
odnotował, że agresorzy wezwa
li na pomoc miejscowe marione
tkowe siły. Tak powstał „komi
tet ocalenia narodowego", który 
1 1  stycznia ogłosił, że „przejmuje 
całą władzę". Wydawało mu się, 
że pozostało tylko rozpędzić rze

komo „nie mający władzy" par
lament, A le nie mogło być na. 
dziel, że jedlnstwlennicy i wpro
wadzeni przez nich w błąd ro
botnicy nie-iitwini. czy nawet 
przebrani komandosi z  łatiwoecią 
przedostaną się do parlamentu, 
spustoszą i rozpędzą go. Główny 
cios wymierzono 13 stycznia. Lu. 
dzie Litwy wytrzymali go. W y. 
trzymaliśmy dlatego, że nie mie
liśmy się r dokąd cofać z naszej 
jedynej ziemi i nie mogliśmy po 
prostu wyrzec się prawdy. .Tu 
pokonano sowiety, wypalano ich 
wirusy w sercach obrońców Oj
czyzny, powiedział mów-ea.

Podkreślił on, że napastnicy, 
których kraju polityka w ciągu 
70 lat opierała się na strachu, 
terrorze wewnętrznym i między, 
narodowym, nie przewidywali, 
iż bezbronni ludzie nie cofną się 
przed morderczą siłą. 1  nie prze. 
widzieli, że ich czerwone scena
riusze, zawczasu przygotowane 
do wszelkiej wojny strzelania i 
otumaniania, niewielu przekona 
na Zachodzie, jak i na Wscho
dzie. Q , którzy planowali agre
sję, nie przewidzieli ani skutków 
międzynarodowych, ani reakcji 
własnego społeczeństwa.

Na zakończenie mówca powie
dział: „Nasz mały kraj wytrzy
mał tragizm nocy 13 stycznia i 
zwyciężył na wieki, i niesie ja 
ko świetlany sztandar jej boha
terstwo, Jest to skarb miłości i 
wycierpianej braterskiej solidar
ności, którego w żaden sposób 
nie wolno zaprzepaścić. Jest to 
świat nadziei, który będzie wznio
sły i odporny na rdzę waśni, po
dobnie jak żelazobetonowa wie. 
ża, która stała się tak droga Lit
w ie i  teraz wyraża już zupełnie 
co innego, a ponad nią —  świa
tło, które trwa". -(ELTA)

W imię dobrosąsiedzkich sfosunkow
(Dokończenie ze str. 1) 

wy.. Zaproponował on przyjęcie 
delegacji ekspertów litewskich 
w Warszawie, która by się za
poznała z pewnymi doświadczę, 
oiami ekspertów polskich w ‘ tej 
hreitii.

K. Skubiszewski opowiedział 
*lę również za większą przepu
stowością przez granicę polsko- 
Ifewaką, za szybkim otwarciem 
taii kniejowej Szesztokai i  po
informował, że już w następnym 
tlfodsiu do Litwy powinien 
Kiybyć minister komunikacji 
%ki ^ rozstrzygnięcia tej
kwestii.
Wytautas Landsbergis zwrócił 

gościa na to, że na spra
ny mniejszości polskiej na Lit. 
*1* należy patrzeć jak na pro

ces rozwijający się. Porównał on 
obecną sytuację wspólnoty pol
skiej z tą, jaka była parę lat te. 
mu 1 powiedział, że zmiany są 
tu w ieide i pozytywne.

Przywódca parlamentu Litwy 
zauważył, że spokojnie patrzymy 
na wypaczanie polityki litews
kiej i insynuacje niektórych 
działaczy, udających obrońców in
teresów mniejszości polskiej, 
jak też na ataki w  prasie pols
kiej, działalność komitetów ob
rony Polaków litewskich. Dosko- 

, nale rozumiemy, że nie fest to 
polityka Państwa Polskiego, pod. 
kreślił Wytautas Landsbeigis.

Osiągnięto wspólny pogląd, że 
w rozstrzyganiu kwestii obywa
telstwa, podobnie jak jest w  ca
łej Europie, należałoby pójść w

kierunku jednego obywatelstwa.
Przypominając o historycz

nych aspektach stosunków lite
wsko . polskich Krzysztof Skubi
szewski powiedział, iż Żeligowski 
to jest historia, a Państwo Pol
skie nie ma żadnych roszczeń 
terytorialnych do Litwy.

■Minister kancelarii prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej-, odpo
wiedzialny za sprawy obrony 
ipaństwa Jerzy Milewski powie
dział, że więzi Litwy i  Polski po
winny opierać się na interesach 
strategicznych, a nie na poglą
dach historycznych czy emoc
jach. Oświadczył on, że Polska 
jest gotowa, gdyby wyrażono ta
kie życzenie, dopomóc w  two. 
rżeniu armii litewskiej.

(ELTA)

Impreza towarzysząca?
W dniu podpisania Deklaracji 

Bfcko-polakiei i Konwencji 
5®f*flarnej przed Ministerstwem 

Zagranicznych Litwy zor- 
glpywana została pikieta. Or- 
gSp^Wąła ją Liga Wolności Li-

,ipftoslłean kilku osób pikietu- 
przed MSZ o wypowiedź. 

‘*®*taa Dauksza, architekt, czło- 
Wileńskiej Rady „Sajudlsu1* 

^  Organizacji zesłańców i lig i 
°®oici Litwy (sam określił 

(przynależność do tych or- 
S j c j i )  powiedział, -że mini- 
j7 **wo ukrywało tekst doku- 

przed narodem, że zeb- 
..lubią naród polski, ale 
widzą panpolonizmu, któ

ra,. Uczynił wiele złego ". 
wojiagt pan, który przed- 
u się jako deputowany 

M^y^eńskiej Rady Miejskiej i 
p!5£*swodnlczący Partii Nie. 
jj^Słoścl Glntaras SongajHa, o. 
w”/ bardzo negatywnie zofoo-

®la Stron, aby nie czynić

działań, które prowadziłyby do 
zmian narodowościowych na ob
szarach zamieszkałych przez 
mniejszości narodowe, choć takie 
założenia figurują w podstawo
wych dokumentach międzynaro
dowych określających status 
mniejszości narodowych. „Czy 
będziemy regulować ilość uro
dzeń?" — pytał czy to udając, że 
nie rozumie sedna zagadnienia, 
czy i w rzeczy samej go nie ro. 
zumiej ąc.

Zwróciłem się również do ucz
niów 1 studentów. Chłopak, któ
ry przedstawił się jako Laimo- 
nas (nazwisko znane redakcji), 
uczeń szkoły rolniczej w Bujiwil- 
dzlszkacfa, choć młody, „facho
wo11 stwierdził, że .dokumenty 
nie odpowiadają naszemu naro. 
dowl", ale dlaczego nie odpowia
dają, wyjaśnić nie potrafił.

Już w gmachu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wywiadów 
dziennikarzom udzielał pan Izydo- 
rlus Szimelionis, którego społecz

ność zna jako aktywnego dzia
łacza „VJtniji". Wyrażał on nie
zadowolenie z  faktu, że z treścią 
dokumentu nie zapoznano społe
czeństwa Litwy. Dziennikarze za
pytali go, czy występuje tu la
ko zastępca przewodniczącego 
Funduszu Kultury Republiki l i 
tewskiej i reprezentuje opinię 
kierownictwa tak dostojnej orga
nizacji, jaką jest Fundusz? Pan 
Szimelionis zirytował się, lecz 
tym razem skromnie oświadczył, 
że w danym przypadku repre
zentuje kłuły starych wilnian.

Pikieta była nieliczna, ale ha. 
łaśtiwa. Żądała potępienia mar
szu Żeligowskiego na Wilno, jak 
określono „okupacji Piłsudskie
go". Do pikietujących zwrócił 
się pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych Waldemaza§ 
Katkus, który wyjaśnił potrzebę 
podpisania dokumentów, ich ko
rzyść dla samej Litwy. Wyjaśnił 
on, że w praktyce międzynaro
dowej tego rodzaju dokumenty 
przed podpisaniem nie poddawa
ne są dyskusji publicznej.

Janusz BIELSKI

*°fciN lK  NIEPODLEGŁEJ 
lttw y  W PUŃSKU

pljN^SK. w  największym sku- 
Litwinów zamieszkałych w 

Puńsku odbyło się po

siedzenie społecznego komitetu 
budowy pomnika Niepodległej 
Litwy.

W  ten sposób Litwini w Pol
sce pragną uwiecznić tragiczne 
wydarzenia stycznia ubiegłego

roku w Wilnie. Komitet postano
wił dokonać uroczystego odsło
nięcia pomnika 1 1  marca — z 
okazji drugiej rocznicy odrodze
nia państwowości Litwy.

(ELTA)

Na sesji Rady Najwyższej republiki
(Dokończenie ze str. 1) 

lom 1  działaczom politycznym 
państw zagranicznych, jak też 
obywatelom i  funkcjonariuszom 
Republiki Litewskiej. Wręczyli 
je  przewodniczący Rady Najwyż
szej Wytautas Landsbergis i se
kretarz Rady Najwyższej, kan
clerz orderów Lludwlkas Sabu- 
tis.

Przewodniczący Rady Najwyż
szej Wytautas Landsbergis po

gratulował odznaczonym, po
dziękował wszystkim przybyłym 
do Rady Najwyższej gościom, 
członkom rządu i bojownikom, 
zaprosił ich do udziału w wie
czorze pamięci walk 1 ofiar sty
cznia, Innych Imprezach.

Na zakończenie uroczystego 
nadzwyczajnego posiedzenia od
śpiewano hymn państwowy Re
publiki Litewskiej.

(ELTA)

W  PARLAMENCIE REPUBLIKI

G. Wagnorius: reformy 
przebiegają sprawnie

14 stycznia br. deputowani RN 
gorąco powitali ministra spraw 
zagranicznych RP Krzysztofa 
Skubiszewskiego. Dostojny gość 
wygłosił z trybuny parlamentar
nej przemówienie, które zamie
rzamy zamieścić w całości w 
jednym z kolejnych numerów 
naszej gazety. — Przybyłem do 
Wilna — stolicy Litwy z otwar
tym sercem i  z wyciągniętą 
przyjazną dłonią. Opuszczam to 
niezapomniane miasto z przeko
naniem, że podejmujemy wspólne 
dzieło nie tylko z myślą o dniu 
dzisiejszym, lecz także z myślą 
o dalszej przyszłości —  powie
dział K. Skubiszewski. —  Owoce 
zgody chcemy pozostawić nastę
pnym pokoleniom. Oto nasz cel, 
który wart jest większego wysił
ku.

Poranne posiedzenie parlamen
tu poświęcono Sprawom gospo
darczym W  toku omawiania 
planu pracy na bieżący tydzień 
deputowani L. Apszega, K. Rim- 
kus, K. Antanawiczius i In. na
rzekali na niezadowalający prze
bieg reform gospodarczych zwła
szcza w rolnictwie i innych 
HriPriTiMrh Zaproponowali więc 
w najbliższym czasie wysłuchać 
sprawozdań ministrów rolni

ctwa, gospodarki, co zresztą 
zaaprobowano. W e wtorek zaś 
przemówienie o sytuacji gospo
darczej i polityce wewnętrznej 
wygłosił premier G. Wagnorius. 
Zaznaczył on, że me bacząc na 
niektóre trudności, reformy, w 
tym prywatyzacja, przebiegają 
sprawnie. Przyznał też, że nie
co nienadąża w tym procesie re
forma rolna. G. Wagnorius obalił 
twierdzenie, jakoby rząd me ma 
programu działań. Przypomniał, 
że jego gabinet działa zgodnie z 
programem reform, zatwierdzo
nym wiosną ubiegłego roku 
przez Radę Najwyższą. Realiza
cja tego programu, jak mówił, 
przebiega bez większych odchy
leń od przewidzianych terminów. 
Co prawda, nie urzeczywistnio
no na początku br. zamiaru 
wprowadzenia własnych pienię
dzy. G. Wagnorius odpowiedział 
również na pytania deputowa
nych.

Na porządku dziennym popo
łudniowego posiedzenia figuro
wały projekty uątaw o ochronie 
środowiska naturalnego, o dzia
łalności operatywnej, rejestracji 
mieszkańców RL i in.

Jadwiga BIELAWSKA

O ś w i a d c z e n i e
Związek Polaków na Litwie i 

inne polskie organizacje społe
czne zawsze opowiadały się za 
wolną i  niepodległą Litwą. 
Przedstawiciele społeczności pol
skiej tworzyli mocne ogniwo w 
nierozerwalnym łańcuchu „Szla
ku Bałtyckiego". W  groźnych 
dniach agresji styczniowej, Po
lacy razem z całym narodem li
tewskim bronili Parlamentu, 
gmachu telewizji i innych zag
rożonych obiektów. Również w 
innych okolicznościach decydu
jących o losach Litwy Polacy 
wypowiadali się po jej stronie. 
Właśnie Związek Polaków oraz 
inne polskie organizacje społecz. 
ne nawoływały ludność do u- 
działu w sondażu.

Ostatnio Związek Polaków sku
tecznie na wołał ludność, aby 
przyjęła obywatelstwo Republiki 
Litewskiej. Byliśmy razem w 
najtrudniejszym dla Litwy cza
sie, w chwilach największego 
zagrożenia, nosząc głęboko w 
sercu umiłowanie wolności, wol

ności państwa, jak też wolności 
każdego jej obywatela. '

Wyrażamy nadzieję, że wszy_ 
scy obywatele Litwy będą mogli 
korzystać z przysługujących im 
praw i swobód. Dziś, w roczni
cę tragicznych wydarzeń stycz
niowych, nisko schylając czoła 
czcimy pamięć ofiar tamtego 
zbrojnego napadu

Jan Mincewlcz, 
prezes ZG ZPL 

Henryk Sosnowski, 
prezes FKPL 

Romuald Brazis. 
prezes SNPL 

Teresa Sokołowa, 
prezes Polskiej 

Macierzy Szkolnej 
Władysław Mackiewicz^ 

prezes Stowarzyszenia 
Katolickiego 

Polaków na Litwie 
Przyjęto na wspólnym posie

dzeniu Zarządu Głównego Zwią
zku Polaków na Litwie i przed, 
sta wici eli polskich organizacji 
społecznych 7 stycznia 1992 r.

Opinia Czesława Miłosza
WARSZAWA (kor. ELTA). Ro

zmawiając telefonicznie z kores
pondentem Polskiej Agencji Pra
sowej PAP, laureat Nagrody No
bla Czesław Miłosz określił pod
pisaną w Wilnie Deklarację lite
wsko-polską jako „radosny akt 
dokonany we właściwym czasie".

„Podpisanie Deklaracji jest

kontrastem w stosunku do tego, 
co dzieje się w Jugosławii. Nie 
ulega wątpliwości, że Deklaracja 
zostanie przychylnie powitana na 
i  wiecie, gdyż jest przeciwna 
tendencjom, które obecnie budzą 
obawy obserwatorów nowej
Europy", powiedział Czesław Mi
łosz.

Grafika ksiqżkowa Japonii
Wczoraj w Bibliotece Narodo

wej im. M. Mażwydasa otwarta 
została interesująca wystawa gra. 
fiki książkowej Japonii obrazu
jąca najnowszy dorobek plasty
ków, pracujących w tej dziedzi

nie.
Poświęcona jest Saciko Sugi- 

chara, który w latach 1939— 
1940 pracował jako konsul na 
Litwie.

Inf. wl.
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Ich czyny należą do ludzkości
Ostatnio w  Swięcianach 

I zaczęto nadawać nowe nazwy 
■ ulicom, więc nasze koło ZPL 
I zadecydowało się ubiegać o 
(zmianę ulicy Partizanu na 
|F. Żwirki i S. Wigury. Wszak 
I otworzyli oni nową epokę w  
I polskim lotnictwie sporto- 
|wym, kładąc podwaliny dla 
I  jego  rozwoju i przyszłych 
I sukcesów polskich pilotów.
■ Zapisali się oni do historii 
I światowego lotnictwa. My* 
Jśleliśmy, że sprawa będzie 
(załatwiona od ręki, bo przę- 
Jcież nasze żądania nie były 
| aż tak wygórowane. Po pro- 
I stu w  ten sposób chcieliśmy 
I upamiętnić imię naszego ro- 
I daka, który mieszkał przy tej 
I ulicy pod nr 7. Głęboko je- 
I dnak zawiedliśmy się, bo już 
Ina pierwszej sesji Rady de- 
I putowanych odrzucono naszą 
I propozycję —  przegłosowano 
] przeciwko zmianie nazwy u- 
| licy. Poprosiliśmy wówczas

przewodniczącego Rady de
putowanych, by na następnej 
sesji naszą sprawę rozpatrzo
no ponownie.* Zgodził się. 
Zaproponował tylko zebrać 
podpisy od mieszkańców z 
ul. Partizanu, że się zgadzają 
na nową nazwę. Zebraliśmy, 
bo ludzie bardzo chętnie 
składali podpisy. Odbyła się 
jedna sesja, druga. — i nic. 
Zatem, nie pamiętam już na 
której z kolei, deputowani 
rozpatrzyli sprawę ponownie 
i znowu nie wyrazili zgody. 
W  dodatku deputowana B. 
Niłowienie oznajmiła, że o- 
na na ten temat osobiście 
przeprowadziła sondaż wśród 
mieszkańców ulicy Partizanu 
i śmiało może powiedzieć, 
że ludzie nie chcą. Wierutne 
kłamstwo, bo była zaledwie 
w  kilku domach. Przewod
niczący zaś M . Antonowi- 
czius powiedział: „Litwa była 
okupowana przez Polaków w

tym czasie i co zrobił Żwir
ko dla Litwy? N ie możemy 
na to pozwolić, bo co nam 
powie litewska młodzież".

Mamy wielH  żal do miej
scowej władzy, deputowa. 
nych, że tak obojętnie są 
ustosunkowani do historii 
naszego miasta. A  szkoda, 
bo przecież Żwirko i W igu 
ra dla nas tyle samo znaczą, 
co i litewscy Darius i Gire- 
nas. W iem y przecież wszys
cy, z jakim szacunkiem i 
czcią traktuje się pamięć 
litewskich pilotów w  Polsce. 
Widocznie na takie same oo- 
traktowanie i chociażby od
wzajemnienie zasługują pol
scy piloci w  Swięcianach, 
bowiem ich czyny i sukcesy 
należą nie tylko do narodu 
polskiego, ale do całej ludz
kości.

Danuta HULEWICZ
Święciany

Czyżby kolejne polowanie na czarownice'
15 grudnia 1991 r. w  au- 

Idycji telewizyjnej w  języku 
I polskim „Rozmowy wileńs- 
Ikie" z ust redaktora R. Mie- 
I czkowskiego usłyszeliśmy
| informację o tym, że redakcji 
I polskiej audycji postawiono 
I zarzuty o niekompetencje,
[stronniczość, nacjonalizm,
I dążenie do podziału Litwy 
litp. Nasuwa się myśl, czy 
lnie jest to kolejna kampania 
| antypolska, wyrażająca sie 
I w  polowaniu na czarownice.

Ponieważ w  prasie nie u- 
I kazała się dotychczas oficjal- 
Ina informacja, uważam, że 
| zwolennikom audycji „Roz- 
I mowy wileńskie" należą się 
I umotywowane wyjaśnienia 
l i  konkretne fakty, jakie fra

gmenty audycji nie odpowia
dają wymogom jej odbior
ców, wymogom przeważają
cej większości Polaków Lit
wy.

Chciałbym otrzymać od
powiedź na pytanie: dla ko
go przeznaczona jest ta au
dycja i kto wysuwa pretens
je . pod adresem redakcji? 
W ydawało mi się, że „Roz
mowy wileńskie" jak i co
dzienne informacje telewizyj
ne w  językach polskim i ro
syjskim są przeznaczone 
przede wszystkim dla Pola
ków i Rosjan i że oni tylko 
mogą oceniać je pod różny
mi względami. Dość często 
spotykamy na łamach „Kurie
ra W ileńskiego" szczere po

dziękowania autorom audycji 
„Rozmowy wileńskie", tra
fiały się czasami uwagi kry
tyczne, których celem były  
przede wszystkim dążenia 
do wyższego poziomu etycz- 
no-kulturalnego audycji. U - 
ważam to zresztą za zjawisko 
jak najbardziej normalne i 
potrzebne.

Likwidacja natomiast au
dycji lub jej zreformowanie 
bez poważnych, umotywowa
nych zarzutów jest kolejnym  
faktem, który mocno obcią
ży i tak już napięte stosun
ki. Polaków Wileńszczyzny z 
rządem Republiki Litewskiej.

„ Stanisław KRZYWICKI

Mistrzostwo przychodzi z latami
Niedawno wróciłam z koś- 

I cioła Wszystkich Świętych 
I mocno zirytowana i postano- 
I wiłam na gorąco napisać list 
|do redakcji.

Otóż, gdy idę do kościoła 
Ina Mszę św. klękam gdzieś 
I w  cieniu kolumny i otwie- 
I ram przed Bogiem duszę. 
■ Nie poślednią w  tym rolę 
I dla mnie osobiście odgrywa 
I muzyka kościelna. W  moim 
I pojęciu, to właśnie ona na 
I swych skrzydłach niesie mo- 
I je modlitwy do Boga i Bóg 
lich  wysłuchuje. Zazwyczaj 
I chodziłam do kościoła św. 
I Teresy. Razem ze wszystkimi

zanosiłam modlitwy i pieśni 
ku chwale Wszechmogącego.; 
Wracałam wówczas do domu 
spokojna, z oczyszczoną du
szą. Dzisiaj byłam w  kościele 
Wszystkich Świętych i słu
chałam wystąpienia chóru 
dziecięcego. Powierzcie ini 
na słowo, nie mogłam, ani 
się skupić, ani modlić, bo 
tak ten chór fałszował. By
łam po prostu oburzona, bo 
jak można takiemu słabemu 
chórowi zezwolić na wystą
pienie w  kościele. Obejrza
łam się dookoła, ale jakoś 
ififct z módlących się nie 
zwrócił na ten fakt uwagi,

I Matczyne 
| podziękowanie,

Pragnę za- pośrednictwem „Ku. 
frlera Wileńskiego" wyrazić ma
tczyne podziękowanie wicepreze
sce Fundacji Kultury Polskiej im. 
A. Mickiewicza we Wrocławiu 
Pani Donade Nowak za moral
ne i materialne wsparcie mojej 
cóiki Ireny, studentki IV  roku 
filologii polskiej Uniwersytetu 
Wrocławskiego.

W  ciągu dwu lat córce płacił 
stypendium Komitet Oświaty 
ZSRR. Po rozpadniędu się ZSRR 
|j<uż w grudniu 1991 roku córce 
nie wypłacono stypendium, tzn. 
praktycznie została ona pozba
wiona środków utrzymania się 
na studiach.

W  ciężkiej chwili zwróciła się 
o pomoc do Pani Donaty Nowak. 
Znalazła zrozumienie. Pani Do. 
nata apelowała przez radio i 
gazetę do wrocławian z prośbą 
|o pomoc dla córki i fef kolepi

Mirosława Dawiewacza. Z pomo
cą od razu pośpieszyli mieszkań, 
ćy Wrocławia: pjp. Chmielewska. 
Małkiewicz, Jakubowska. Wycią
gnęły pomocną dłoń koleżanki z 
akademiku, pracownicy UW.

Jakież ogromne było mole 
zdziwienie, kiedy 17 grudnia do 
Ęjszyskiei Szkoły Średniej nr 1 
przybył świąteczny transport z 
darami. Zorganizowała go Fun
dacja Kultury Polskiej im. Ada
ma Mickiewicza we Wiocławiu 
i Wrocławski Oddalał Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Przyjechała 
z transportem tym także moja 
córka.

Dziękuję. Pani Donato, za zro
zumienie i pomoc, za cząstkę 
ciepła i serca.

Serdecznie dziękuję wszystkim 
rodakom, którzy otaczają córkę 
i innych studentów z Wileńszczy
zny opieką i służą pomocą.

Wdzięczna Matka 
Helena FIEDOROWICZ

zdawałoby się. że tak musi 
być.

Proszę opublikować mój 
list, ciekawi mnie reakcja 
na to innych parafian.

Bożena

OD REDAKCJI: Niestety, nie 
mieliśmy jeszcze okazji, by się 
osobiście przekonać o mistrzost
wie wykonawczym tego chóru 
dziecięcego, natomiast wiemy,
2 e_ kościół pod wezwaniem Wszy
stkich Świętych został oddany 
wiernym zaledwie przed kilkoma 
miesiącami i chór czyni dopie
ro pierwsze kroki. M ole więc 
niech Pani nie oskarża ich aż 
tak srogo za ten pierwszy wys
tęp publiczny i będzie względem 
nich bardziej tolerancyjna, bo 
na pewno kierownictwo chóru 
musiało włożyć wiele starań 1 
trudu a nawet pokonać przesz
kód, by chór jakoś przywołać 
do tycia. Trudno, ale mistrzost
wo przychodzi z latami jako wy. 
nlk ciężkiej i żmudnej pracy. 
Wierzymy, że ten chór z czasem 
też je  osiągnie.

K I A K C Y J f l t j

Kto zatroszczy się 
o pasażerów z Werek?

N ie tylko ja  jeżdżę autobu
sami numer 28, 35, 36, które 
kursują 119 trasie od przys
tanku ,',Zalgirio" do Oszkiniai, 
N . Werek i Zielonych Jezior. 
Właśnie na tej trasie są dwa 
wielkie przedsiębiorstwa: Za
kład Aparatury Paliwowej i 
Zakład Maszyn Obliczenio
wych, dotyczą także one in
teresów tysięcy wierzących, 
bo przebiega obok Kościoła 
Kalwaryjskiego.

Zgodnie z poprzednim roz
kładem jazdy autobusy jeź
dziły w  odstępach 13— 15 
minut. Przed Nowym Rokiem 
rozkład zmieniono i liczba 
rejsów na wszystkich. Uniach 
znacznie się zmniejszyła.

Szczególnie bezmyślnie 'u -1 
łożono rozkład jazdy autobu
sów v  dniach wolnych od 
pracy, gdy i -  odstępy rdiędzy 
autobusami, na wszystkich 
njarszrutach wynoszą 1— 2 

godziny. Np. rozkład jazc[y 
autobusu nr, 28 „Zalgirio" —  
Oszkiniai: 7.23, 8.51, 11.25, 
12.53, 14.21, 15.49, 17.17,
19.51, 2 U 9 V 22.47. -Marszru
ty nr 35 i 36 są ppdobne. A  
więc w  wolnych dniach do
jechać ido. miasta ‘ jest rzeczą 
prawie niemożliwą. Otóż w  
Zakładzie Aparatury Paliwo
wej sobdta i niedziela 27 i 28 
grudnia 1991 r. i sobota 4 
stycznia brybyły dniami pra
cy, a autobusy jeździły wed
ług rozkładu dni wolnych. 
Nasuwa się pytanie: za ja
kie grzechy ludzie śpieszący 
do pracy musieli stać po 
dwie godziny na przystan
kach, drżeć z chłodu,. dener
wować się, a później uspra
wiedliwiać się za spóźnienia?

W ed ług rozkładu dni wol. 
nych w  interwale od 10.03 
do 11.25 i od 18.23 do 19.51 
na wszystkich relacjach po
zostawiono 1,5 godz. „mart
wego czasu" na poobiednią 
drzemkę, następnie zaś au
tobusy jadą prawie jeden po 
drugim. Np. autobus nr 28 
po 1,5-godzinnej przerwie 
odjeżdża z przystanku „Zal- 
girio" o godz. 11.25, a po 
sześciu minutach —  11.31 . 
jedzie autobus nr 35. Dlacze
go nie można było wysłać 
autobusu nr 28 nie o pod
11.25, lecz powiedzmy o 
10.40, po zakończeniu poran
nej mszy w  Kalwarii? Ludzie 
nie musieliby godzinami wy

stawać na przystanw  
oczekiwaniu na 
który będzie p u n k t u ^ S  
spóźni się na 20—30 m- 
albo w  ogóle nie przySl?'

W  niedzielę 5 styczni* Ł 
tobusy 35 i 28 nrzYjech^ 
na przystanek .JerozolfcZ! 
jednocześnie o 11.50. j S  
ca polegała tylko na tvm» 
autobus nr 35 jechał zeod,Z 
z rozkładem i był tak ££?  
dowany, że jabłko nie mT 
ło  gdzie upaść, autobu,
28 późnił się i wiózł... “  
w ietrze.

Dlaczego tak się dzieje,. 
na drodze w  stronę N. tyg. 
rek nie ma dotąd zradkŁ 
nizowanego punktu dymo. 
zytorskiego. Stąd brak kom. 
roli na trasie, a kierowca 
jest sam sobie panem.

Kwestię urządzenia na tu. 
sach autobusowych w  itn»t 
W erek punktu łączności t  
dukcyjnej pasażerowie tom 
szali kilkakrotnie. Niems* 
problemu nie rozstrzygają 
do dziś. Początkowo szkopuł 
polegał na tym, że miejsb 
sieć telefoniczna nie pû . 
dzielała telefonicznej pan 
do wyposażenia w  Jerozoii. 
mce punktu indukcyjnoion- 
trolnego. I tylko po fflujo. 
trwałej batalii pasażerów z 
transportowcami w 1987 ro
ku na przystanku „Jerozoti- 
mka zainstalowano talerz 
indukcyjny i doprowadzono 
do niego kabel, ale rozpoczę
ła się prawie pięcioletnia re. 
konstrukcja drogi i autobu
sy ten przystanek omijały.

Ruch autobusów przez Je- 
rozolimkę wznowił się, ale 
punktu dyspozytorskiego na
dal brak. Tymczasem zman- 
nięci pasażerowie, wśród 
których niemało uczniów i 
przedszkolaków, po kilka go. 
dzin stoją na przystankach i 
przeklinają brak porządku, 
ale w  parku autobusowy® 
na to —  żadnej reakcji! Nie 
dostrzegają tego problemu 
również wybrańcy ludu, któ
rzy marzą o „Wielkim Wil
nie", chociaż nie są w  stanie 
zadbać o należyty porządek 
w  małym mieście.

Chciałbym, by w danej 
kwestii głos zabrali pracow
nicy Ministerstwa Komuni
kacji.

Jan JARMOŁKOWICZ

Migawki wileńskie.
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Ćzy droga do Europy 
Redzie przez urząd celny?
^ o w n a  Redakcjo! Chcia- 

podzielić się z  Wam i i 
Czytelnikami kilko.

"'^ostrzeżeniami na temat 
fJJSSy celnej na Dworcu 
S s i m .  W  dniu 30J a  
2j i T wyjeżdżałem pocią- 

Wilno — Grodno o  
gj® 3.30. W  pomieszczeniu 
^Zffooie mój bagaż został 
•".Cl- kontroli przez dwie
buczki. Po przejrzeniu mo- 
^jjeczy pozwolono mi je 
fakować, po czym ustalono 
S  wysokości 3000 (trzy 
Jgiące) rubli. Z  posiadanych 
^Diaęji wiedziałem, iż z Li- 

wolno wywieźć bez cła 
200 rb.f natomiast pozo- 

jjale rzeczy podlegają ocleniu 
r wysokości dwu- lub trzy
krotnej. Wartość wszystkich 
loich rzeczy wynosiła 600 
^  więc liczyłem, że nie za- 
pjacę więcej niż 1200  rb. cła.
PO świadczeniu tego paniom 
jtizegącym granicy*', zamie- 
ii2y one pomiędzy sobą kil- 
i3 w  jęz. litewskim i 
świadczyły mi, że jak dam 
jg 1000 (jeden tysiąc rubli), 

■tomogę jechać do domu. 
'Odpowiedziałem, iż nie mam 
nic przeciwko zostawieniu tej 
kwoty, ale po otrzymaniu po
kwitowania, dodałem iż w  
Polsce już nie daje się łapó- 
rek i ten, kto posiada ple* 

nie lhusi łamać pra
wa. Nie speszyło to jednak 
celniczki, lecz wręcz odwro
tnie, zachęciło do dalszej 
oracy,/ Dowiedziałem się, iż 
uraz otrzymam pokwitowa
nie, tylko muszę jeszcze raz 
rozpakować swoje rzeczy. 
&*iy ponownie mój bagaż , 
;QZpakowano( padło po raz 
®|| pytanie czy będzie ten 
W  czy mają skonfisko
wać moje rzeczy i skie- 
:ow&ć sprawę do sądu. 
Neważ nie słyszałem o 
taju, w którym sądy wyda- 
'‘ryroki skazujące obywa- 
■ za brak chęci do dawania 

Wwek, zgodziłem się sta- 
^  przed wymiarem sprawie- 
®*ości. Otrzymałem wezwa- 
‘ * protokół z wymieniony- 
zatrzymanymi rzeczami. 

Mówiono mi przetłumacze- 
Ocgokolwiek na jęz. pol

ski poza adresem. Zignoro
wano także moją prośbę, a- 
by  obie panie wyraźnie się 
podpisały. W  wyznaczonym 
terminie przyjechałem do W i
lna i zgłosiłem się pod wska
zany adres. Byłem zaskoczo
ny, iż nie mieści się tam ża
den sąd, a urząd celny. Pan, 
który miał dyżur w  portier
ni, wskazał mi drzwi, pod 
którymi odczekałem 90 mi
nut Nikt nie potrafił mi po
wiedzieć, czy ktoś w  tym po
koju będtzie i kiedy. Po tym 
okresie poprosiłem o numer 
telefonu z zamiarem później
szego przedzwonienia i usta
lenia terminu. Niestety, mi
mo kilkunastu prób nie udało 
mi się to w  tym dniu, jak  
i w  następnym. Później mu
siałem opuścić W ilno.

Zakończę swój list swoim  
osobistym spostrzeżeniem. 
Droga W olnej Litwy do Eu
ropy nie biegnie przez od
prawę celną na Dworcu W i
leńskim i urząd przy ul. W y .  
tenio 7. Do listu załączam 
wezwanie, na które stawiłem 
się punktualnie, mimo kilku
set kilometrów odległości. 
Dodam, iż w  dalszym ciągu 
jestem zainteresowany zapła
ceniem cła i odzyskaniem 
swoich rzeczy, lecz do kogo  
się zwrócić???*'

Sławomir PIOTROWSKI
Łódź

OD REDAKCJI: Czytelnicy pe
wnie zauważyli, li urząd celny 
na Dworca Wileńskim ostatnio 
niemal stale figuruje na na
szyci* łamach. Niestety, do
tąd nie zetknęliśmy się ani 
z Jedną pochlebną opinią 
na temat tego urzędu. Rozu
miemy, li trudno liczyć, ie lu
dzie, którzy aą poddawani kon
troli, zaczną kiedy# wyrażać sło
wa uznania dla kontrolujących. 
Ale systematycznie nadchodzące 
listy od naszych Czytelników 
świadczą o tym, ie  litewscy cel
nicy poczynają Poble dość bez
ceremonialnie —  zatrzymują co 
cenniejsze przedmioty, nie 
wydając przy tym żadnych po
kwitowań, nie brzydzą się ła
pówkami 1 nawet za bardzo się 
z tym nie kryją. Zaś sytuacja, 
którą w powyższym liście opisał 
pan Sławomir Piotrowski Jest 
uwieńczeniem ich postępowania.

Pomyłką pana Piotrowskiego 
było to, te uznał. Iż znajduje

się w  praworządnym państwie. 
Nikt go widocznie nie uprze
dził, iż u nas rządzi prawo ka
duka... szczególnie w urzędzie 
celnym Nie wiemy. Jak wyglą
da protokół zatrzymanych u pa
na Piotrowskiego rzeczy, gdyi 
nie przysłał nam tego protoko
łu, ze zrozumiałych zresztą po
wodów. Alę Jeżeli protokół ten 
podobny Jest do wezwania, któ
re nam przysłał, to sądzimy, iż 
najrozsądniej będzie, jeteli au
tor Usta zapomni o całym zajś
ciu 1 o swoich rzeczach.

Wezwanie do urzędu celnego, 
które otrzymał pan Piotrowski z 
Łodzi właściwie nikogo do nicze
go nie zobowiązuje (oprócz po
zwanego, który jest zaintereso
wany odzyskaniem rzeczy). Wez
wanie to Jest zwykłym świstkiem 
papieru, na którym nie ma ani 
numeru rejestracyjnego, ani 
stempla, ani podpisu, ani daty 
doręczenia. Dowiadujemy się 
zeń jedynie, ie pan Sławomir 
Piotrowski z Łodzi (naruscyclel) 
ma się stawić 10 grudnia 1091 r.
0 godz. 0 na Wytenlo 7 z pasz
portem I protokołem.

Autor listu podał nam także 
telefon urzędu celnego przy 
Wytenlo 7, pod który bezskute
cznie dzwonił. Udało nam się 
skontaktować z tym urzędem 
Nie potrafiono nam jednak wy
tłumaczyć, dlaczego 10 grudnia 
uhr. (pomimo wezwania) nikt 
nie zaszczycił choćby słowem 
wyjaśnienia pana Piotrowskiego.

— Więc Jak ma odzyskać swo
je rzeczy? —  zapytaliśmy.

Odpowiedziano nami ie moię 
stawić się na Wytenlo 7 w  do-, 
wolnym dniu pracy od godz. 0 
-jio 16, w pokoju nr 16 urzęduje 
prawnik 1 chętnie go wysłucha.

Nie pozostaje nam nic Innego, 
tylko zaprosić pana Sławomira 
Piotrowskiego na kolejną prze- 
Jaidikę do Wilna. Co tam te 
kilkaset kilometrów ' dzielące 
Łódź 1 Wilno dla 'chcącego od
zyskać swój bagaż... Ale ponie
waż boimy się, że znów urzęd
nicy z Wytenlo 7 gdzieś się za
wieruszą po drodze do pracy, 
więc chętnie służymy autorowi 
listu pomocą. Po prostu proponu
jemy, by pan Piotrowski .przed 
kolejnym udaniem się na Wyte
nlo 7 wstąpił do redakcji. Chę
tnie pójdziemy tam razem, by 
służyć za tłumacza, negocjatora
1 obserwatora. Chętnie tei zrela
cjonujemy na naszych łamach 
dąg dalszy tej historii, bo mo
le ona służyć jako vademecum 
dla tych, którzy pierwszy raz się 
zetknęli z litewskim urzędem 
celnym. iucyna DO WDO

S*5jjjYJSKl ZNACHORSKI 
^ODEK N A ODCISKI

łupinę od cebuli w 
W  najmniej w ciągu 
H i Nałożyć na od-

na całą noc. Po- 
kilkakrotnie, a odciski

^ O JO R S K A  METODA 
^ « E N I A  NEWRALGH

na twardo jajko, 
połowy i obydwie 

v 6UaU^ZŴ >CZnie P^ykłtyć 
No **Fa' gdzie szczególnie 
iflW au w a  się bóL Kiedy 
.StaPr̂ n*e' to 1  ból zniknie 
? b̂ jT0  Wo długo newralgla 
&0fj7re Męczyła chorego. Jest 
i iA lY P *  óbowany.

1 ŚRODEK OD
1 iJ ^ o k bw isto sc i

znachorzy są

zdania, ie  czosnek •— to najlep
szy środek na leczenie sklerozy 
i anemii, nie każdy jednak mo
że go spożywać. Toteż chorym 
bardzo się zaleca opisaną niżej 
nalewkę.

Oczyścić i opłukać 300 g czo
snku. Zalać litrem czystego spi
rytusu i pozostawić na trzy ty
godnie.

Dawka: 20 kropił nalewki na 
pół szklanki mleka trzy razy 
dziennie. Czosnkowa nalewka u- 
ważana jest jednak za środek o 
wiele słabszy niż sam czosnek.

ŚRODEK N A  NERKI, 
ż o ł ą d e k  i  a n e m ię , 
CODZIENNY NAPÓJ 
SŁUŻĄCY ZDROWIU

Setki, a może nawet tysiące 
znachorów rosyjskich i syberyj
skich zawsze doradzało swym 
pacjentom napój z głogu dla 
zdrowia i długowieczności, bar
dzo bogaty w witaminę C.

Dwie herbatnie kopiaste łyże
czki suszonego głogu zalać 
szklanką wrzątku. Głóg zaparza 
się tak, jak herbatę i pije trzy 
razy dziennie po jedzeniu.

Liczni lekarze zalecają głóg 
jako środek na anemię, szkorbut 
lub poprawę przemiany mate-

Poszukują
Poszukuję krewnych ze stro

ny Antoniego Grudzińskiego 
1920 r. ur. syna Konstantego i 
Marii z domu Możejko. Pocho
dził z Lidy, mieszkali w Mo
stach. Jego rodzeństwo —  Lud
miła, Stefan, Władysław. Ma
musia z domu Hucko często 
wspomina Zełudok, Szczuczyn... 
Emigrowaliśmy, pozostali krew
ni lecz nic o nich nie wiem 
Możliwe informacje proszę kie
rować na adres: Tadeusz Klecz
kowski, ul. 16 Lutego 13 m. 8 , 
232001, Wilno, tel.: 61-51-17. (lub 
na adres redakcji).

Zwracam się do Was z gorącą 
prośbą o pomoc w odnalezieniu 
mojego ojca, Arnolda Wolfa, 
który w 1950 r. napisał do nas 
list w marcu. Prosił w nim, 
by ćmy do niego przyjecha
li pod następującym adresem: 
obwód Grodno, powiat Raduń, 
gmina Zabłockie, wieś Kożlany. 
Tam mieliśmy się spotkać z oj
cem 1 kwietnia 1951 r. Jego 
ostatni adres (na kopercie listu): 
Arnold Wolf, Jesienica, ul. Zie
lona 4 pow. Szczecin.

Czekam na odpowiedzi, jakie
kolwiek będą. Anna Czwodziń- 
ska (Wolf), Osiedle Piastów Ślą
skich 17 m 34. 47-100 Strzelce 
Opolskie. Polska.

Pająki, ciemności, smutki,,.

Lęk-niszczyciel czy kreator?
Po wykonaniu rutynowych 

czynności młoda kobieta wyszła 
z domu. Czas do pracy. Wsiadła 
do tego, co zwykle, tramwaju. 
Miejsca siedzącego nie znalazła. 
Odwróciła głowę, by nie czuć 
oddechu tego pana, z lewej. W  
plecy uwierała ją torba pani z 
prawej. Trudno. Nie chciała na 
nikogo patrzeć. Kurczyła się pod 
spojrzeniami obcych. Chciałaby 
być niewidzialna. Robiło się jej 
coraz cieplej. Gorąco. Na czole 
zaczęły się pojawiać kropelki 
zimnego potu. Usiąść, położyć 
się, zasnąć. Nie istnieć, tak, 
przede wszystkim nie istnieć! i  
niech to się już skończy, za 
wszelką cenę.

Stan lękowy, kryzys — nic gor
szego. Jak fala powraca i odpły
wa. Kto go nie poznał, nie zro
zumie problemu.

Czy ktoś widział, jak w du
żym sklepie dojrzała, normalna 
kobieta rzuca nagle torby z za
kupami i biegnie do drzwi, tak 
jakby od tego zależało jej ży
cie?! W  1949 roku pewna mie
szkanka Waszyngtonu zamknęła 
drzwi swojego mieszkania. Nie 
opuściła go przez trzydzieści 
lat! Dlaczego? Lęk przestrzeni? 
Czy tylko? W  Londynie, w 1940 
roku, podczas niemieckiego bom
bardowania, pewien brytyjski 
oficer czytał we własnym miesz
kaniu gazetę wtedy, gdy wszy- 
sfcy ludzie chowali się w schro
nach. Bohaterstwo? Nie. Pa
nicznie lękał się pająków, 
które mogłyby go dotknąć w 
ciemności schronu...

Nikt jeszcze precyzyjnie nie 
zdefiniował lęku. Wiadomo jedy
nie, że nie jest to strach — ten 
ma bowiem realne przyczyny. 
Powodu lęku nie umiemy do
kładnie określić. Pojawia się on 
pod postacią migreny, pokrzyw
ki, kłopotów z oddychaniem. 
Przekształca się w różne fobie
— irracjonalnie lękamy się wła
mywaczy, ptaków, węży, insek
tów, wódy, przestrzeni otwar
tych i zamkniętych, tłumu i cie
mności.

Dokąd odchodzi płomień zga
szonej świecy? Powraca do ogni 
piekielnych. Każdy ma swoje 
wewnętrzne piekło — tu kryje 
się lęk — w  sekretach dzieciń
stwa, w tajemnicy narodzin, w 
pierwszym rozstaniu z matką. 
„Każde dziecko —  pisał Freud
— nawet i  to najnormalniejsze, 
jest podatne na stany lękowe. O 
każdym zdrowym i dorosłym 
człowieku można powiedzieć, że 
ma za sobą etap normalnej ner
wicy. Jest nią dzieciństwo". 
Dzieci nie mają żadnego wyobra
żenia o realnym niebezpieczeń
stwie. Beztrosko bawią się no
życzkami, połykają byle co, 
wspinają się na wysokie drze
wa z przerażającą rodziców nie
świadomością. Są tak niefrasobli
we, że można podejrzewać czło
wieka o zanik instynktu samo
zachowawczego. Wiedzmy jed
nak, że w miejsce realnego stra
chu, pojawia się lęk przed czymś 
wymyślonym, wyobrażonym 
Dzieci, które nigdy nie spotykały 
wilka, boją się go tak samo pa
nicznie, jak ludzie średniowiecza.

W  ciemności wyobraźnia pra
cuje niezależnie od woli czło
wieka. Sprzyja stanom lęko
wym Wspomniany Freud opo

wiadał o dziecku obawiającym 
się ciemności. Wieczorem, kie
dy nie mogło zasnąć, zawołało 
ciotkę, znajdującą się w pokoju 
obok: „Ciociu, mów do mnie,
boję się! Co ci to da, jeżeli i 
tak mnie nie widzisz" — odpo
wiedziała. Usłyszała wówczas 
najwspanialszą, dziecięcą sen
tencję: „kiedy do mnie mówisz
— robi się jaśniej I"

Dzisiaj lęk jeąt na afiszu. Naj
popularniejsze na świede filmy 
ociekają krwią, złem, brutalnoś
cią — straszą! Michael Jackson 
przyciągał tłumy wielbicieli 
przerażającym wideo-klipem; 
czasie jego trwania zmieniał się 
w wilkołaka. Produkcja i chęć 
oglądania takich obrazów jest
— paradoksalnie — formą samo
obrony człowieka. Z pewnością 
przyjemniej jest bać się ogląda
jąc taki film niż . krążyć bez 
celu po pustych ulicach miasta, 
ze ściśniętym gardłem i spocony
mi dłońmi.

Niedawno „Newsweek" okre
ślił stany lękowe jako chorobę 
lat osiemdziesiątych. W  latach 
sześćdziesiątych panowała schi
zofrenia, w siedemdziesiątych de
presja...

Czym więc jest ta nowoczes
na choroba? Czy luniemy ją 
przewidzieć, obronić się przed 
nią? Nie znając przyczyny lęku, 
nie możemy przewidzieć, kiedy 
nastąpi kryzys. Niestety, stgpy 
lękowe „łajftą" nas zawsze i 
wszędzie. Podczas wykonywania 
banalnych prac domowych, bez
sennych nocy, w korkach ulicz
nych, w poczekalniach, w biu
rach, w ciszy i w hałasie.

Lęki pozostawiają nie
odwracalne ślady po swojej by
tności. Wywołują każdą choro
bę, czasami wiodą do samobój
stwa, słabszych wpędzają w al
koholizm, a silniejszych i geni
alnych pobudzają do twórczości.

Młodej aktorce, która szczyci
ła się tym, iż nigdy nie odczuj 
wa tremy, Sarah Bernhardt po
wiedziała: „To przychodzi wraz 
z talentem". Kto zatem jest naj
bardziej podatny na lęk? Przede 
wszystkim ludzie utalentowani, 
wrażliwi, o wysokim poziomie 
inteligencji. Tacy są przyszłością 
społeczeństw. Trzeba — wszela
ko — umieć ich zrozumieć i za 
akceptować. Einstein stwierdził, 
że w chwili, gdy człowiek uś
wiadomi sobie, jakie zajmuje 
miejsce w świecie, zaczyna od
czuwać lęk, dający mu olbrzymil 
apetyt wiedzy. Lęk niszczy cia
ło, krew, atakuje komórki. Ma 
też cudowną właściwość kształ
towania naszych myśli, pobudzał 
nas do działania, potęguje naszą 
wrażliwość.

Jak rozpoznać lęk? Nawet I 
specjaliści potrzebują wielomie
sięcznych obserwacji, by posta-d 
wić prawidłową diagnozę. Lęk 
mieści się w tej nieokreślonej,! 
typowo ludzkiej przestrzeni,! 
gdzie zacierają się granice mię-! 
dzy atakiem wątroby i metafi
zycznymi mdłościami, gdzie nie-1 
szczęśliwa miłość zmienia się wl 
zawał serca, a zawodowe niepo
wodzenia objawiają się swędzą-I 
cą wysypką, gdzie z pozoru bład 
he słowo prowadzi do samobójfl 
stwa, a zbyt harmonijne życie] 
do raka.

E. W. (PAI)

Uśmiech i medycyna
MARTWY SEZON

— Co nowego, kolego ordyna
torze?

— Nic nowego. Martwy se
zon. Wszyscy zdrowi.

ZAWIEDZIONE NADZIEJE

Lekarz bada chorego milione
ra. Wokół łóżka chorego zebra
ła się liczna grupka spadkobier
ców. Jeden z nich po zakończe
niu badania pyta:

— Panie doktorze, czy są ja
kieś nadzieje?
' —  Nie ma żadnych — odpo

wiada lekarz. — To tylko lekka 
grypa...

MÓGŁ N A  TYM STRACIĆ,,.
— Stop, stop! Zatrzymaj się I 

pan! — woła aptekarz za wy
chodzącym klientem. — Dałem J 
panu arszenik zamiast sody...

— Ależ to straszne! — jęknął j 
przerażony klient.

— Oczywiście, że straszne! j 
Mogłem na tej różnicy cen 
stracić półtora, dolara...

PREMIA
Klient wchodzi do apteki i J 

pyta:
— Czy macie jeszcze ten rek

lamowy środek przeciw wypada-' 
niu włosów.
. — Owszem, mamy! —- od po- 1 
wiada farmaceuta i dodaje:

— Każdemu, kto kupi 10 bu
telek, ofiarujemy w postaci pre
mii perukę..,*
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rad Wileńszczyzny niejednokrot
nie poruszaliśmy. Dzisiaj pod
czas spotkania też go podnosili
śmy. Deklaracja Konsularna jest 
korzystna zarówno dla Polaków 
na Litwie jak i Litwinów w 
Polsce.

Pytanie: Jak minister Saudar- 
gas ocenia „yilnliję" i je l pro
pozycję. aby wybory do samo. 
rządów rozpisać na wrzesień i
.aiby wyjazdy do sąsiedniego kra-
jiu odbywały się na zasadzie 
wiz?

A. Saudargąs: Nie posiadamy 
danych. Ale decyzję o terminie 
wyborów poweźmie parlament z 
uwzględnieniem opinjj organiza
cji społecznych.

Pytanie: Na Litwie mieszka 
ponad ćwierć miliona Polaków, 
w  Polsce £4 kilkadziesiąt tysięcy 
Litwinów. Ludzie mają za grani
cą rodziny, bliskich. Ostatnio og
raniczono ruch na odcinku gra
nicy litewsko _ polskiej. Bilety 
możną kupić tylko za walutę, 
której Bank Litewski nie sprze
daje. Jakie kroki poczynią dwa 
państwa —1? Litwa i Polska, aby 
pomóc swoim obywatelom?

K. Skubiszewski: Polska zgadza 
się na otwarcie nowej linii ko
lejowej przez granicę. Potrzeb

ne są nowe przsji-
TM» W tvtn ' U. r1* In e , '  w tym '  „  £■ ^ |
Z ministrem | o a n ^ H &  
otwarciu nowej

A. SandaigBs; ^  .
eospodarca M  LltJH*'iSl 
nołci w zaopatHeniiT' O  
Trzeba kilka mie.ito,> O 1
W  dokumentach 
uleż założenia
problemów komunfluU^tC

Jedna z ■ k i e D o S ^  
kich zapytała goicie, , 2  V  
towuie się do dą4a «r  
Sfrup Polaków do 
tyczoei. K. 
iż w tej kwestii 
wypowiada się, pooieJJ? * 1 
preclem Polaków i I
wie. Wedlu* «<
penhaakich epraw, 
stawiona do w ew n ^ ^ f"

Goić powiedział i* j-  
.U Litwini zamieszkali *1 
mają nowe postulaty, 
one przez rząd polski' 
ne i nie ma w tym 
rani czeń.

■MinisJer K. 
prosi! ministra A. Sauda» 
odwiedzenia Polski!. a / ^ 4ł' 
przyjął zaproszenie.

_________ Jte e t  SZOSTAK0Wa

Dwaj ministrowie i dziennikarze
W  poniedziałek w godzinach 

popołudniowych w MSZ Repub
liki Litewskiej odbyła się kon
ferencja prasowa szefów resor
tów spraw zagranicznych RŁ AL  
głrdasa Saudargasa i RP Krzysz
tofa Skubiszewskiego.

Obecni byli dziennikarze Lit
wy, Polski, przedstawiciele BBC, 
Radia „Wolna Europa" i innych 
masmediów.

Krzysztof Skubiszewski podzię
kował władzom litewskim za za
proszenie do Wilna. Podkreślił, 
że cieszy się, i i  pobyt w  Wilnie 
zbiegł się z obchodami Dni Ob
rońców Wolności. Polska zawsze 
była solidarna z dążeniem Litwy 
do wolności. W  kraju nad Wals- 
łą mają nadzieję, że współpraca 
z  Litwą będzie jak najściślejsza 
— zarówno ta dwustronna, jak 
i w organizacjach międzynarodo
wych. Minister K. Skubiszewski 
wyraził przekonanie, że Litwa 
może być dobrą ojczyzną dla za
mieszkujących ją Polaków.

AJgirdas Saudargas zaznaczył, 
że podpisana deklaracja polsko.

Z  KONFERENCJI 
PRASOWEJ MSZ

Dtewska jest ważnym wydarze
niem. To początek udokumento
wanej współpracy między państ
wami w nowych warunkach i na 
arenie międzynarodowej. Praca 
nad dokumentem trwała około 
roku. Minister wyraził zadowo
lenie, że może wStać swego ko
legę w stolicy Litwy —  Wilnie.

Ministrowie w toku przeszło 
godzinnej konferencji prasowej 
odpowiedzieli na pytania dzien
nikarzy.

Pytanie: Czy zgodność termi
nów obchodów Dni Obrońców 
Wolności z Pańskim pobytem w  
Wilnie jest przypadkowa i czy 
spotkał się Pan ze społeczeńst
wem polskim?

K. Skubiszewski: Gdy Dekla, 
racja została parafowana i  byk) 
zaproszenie Panów Landsbergisa 
i  Saudargasa myślałem, że trze
ba jak najszybciej przyjechać. 
Zależało mi na tym, aby 13 sty

cznia być w Wilnie. Ten dzień 
łączy nasze narody.

Deklarację oceniam pozytyw
nie. Spotkałem się z delegacją 
Polaków na Litwie: z ZPŁ i de
putowanymi do Rady Najwyższej 
Litwy.

Pytanie do A . Saudargasa: Jak 
Pan ocenia wczorajszy protest 
grupy deputowanych Rady Naj
wyższej Litwy w  tym waszego 
pierwszego zastępcy przeciwko 
podpisandu Deklaracji?

A. Saudargas: Do Deklaracji 
nie włączono problemu oceny w 
aspekcie historycznym. Jeżeli de
putowani będą podnosili tę kwe
stię w parlamencie to będżie ona 
rozpatrywana przed podpisaniem 
umowy litewsko-polskiej.

Pyitanie: Dlaczego strona pol
ska zrezygnowała z żądania jak 
najszybszego rozpisania wyborów 
przed wizytą?

K. Skubiszewski: W  ostatnim 
czasie stosunki między Litwina
mi i Polakami są dobre i to' za
decydowało. Polska z niczego nie 
zrezygnowała. Temat wyborów do

ży Telewizyjnej odbyła się Msza 
ŚW.,

...Już 13-stycznia. Zbliża się 
godzina nocna, gdy przed rokiem 
pod czołgami agresorów zginęły 
pierwsze ofiary. Dzwonią dzwo
ny kościołów wileńskich, dzwo. 
nią- dzwony wszystkich świątyń 
w całej Litwie. Przy parlamencie
—  tysiące, dziesiątki tysięcy lu
dzi, jak i wtedy, którzy tu byli, 
dyżurowali. Znowu przyszli 
wszyscy —  i młodzi, i dzieci, i  
staruszkowie, przyszli, by pobyć 
razem. Znowu palą się Ogniska, 
morze świec, wznosi się trójbar
wna flaga. Tylko powiewającej 
na wietrze czarnej flagi w ubie. 
głym roku jeszcze nie było. Lu
dzie płaczą i uśmiechają się do 
siebie. Ofiara zbliża.

—  Drodzy, najbliżsi —  z bu
dynku parlamentu zwraca się 
do zgromadzonych przewodniczą
cy Rady Najwyższej Republik* 
Litewskiej Wytautas Landsber. 
gis, a jego słowa radio i tele
wizja przekazują całej Litwie...
—  Zebraliśmy się tej nocy, by 
złożyć hołd pamięci' wydarzeń i 
czynów, ofiar męczenników 
sprzed roku. Odczuwamy tę' noc 
sprzed roku —  jako tragiczną i 
jako bohaterską. Dzięki niej 
Litwa nie została upokorzona.

Wytautas Landsber gis dzięku
je duchownym wszystkich wyz
nań, dziękuje matkom, które 
jak i duchowni nigdy nie uczy
ły złego. Wskazana przez nich 
droga dobroci była drogą Lit
wy do wolności. Tej drogi je
szcze nie przebyto. Jeszcze będą 
nas z niej spychać... Zastanów
my się częściej, jak musimy mó
wić, gdy nie możemy się domó
wić.

Już noc zbliża się ku schył
kowi, nadchodzi ranek. Już i 
dni stają się dłuższe. Zbliża się 
wiosna. Znów się zazieleni nasza 
ziemia. Zbliża się okres siewu. 
Przygotujmy się tło wielkiei 
pracy. Bądźmy nadal razem* i 
nikt nie zepchnie z drogi, nikt 
nie odbierze nam naszej wolnoś

ci.. Litwy i naszej' prawdy — po
wiedział Wytautas Landsbergis.

W  - południe 13 stycznia, o 
godzinie 12, w  Wileńskiej 
Katedrze odbyła . się uroczys
ta Msza Żałobna. Celebrowali ją 
biskupi Litwy. Ó  tej samej go
dzinie msze święte za poległych 
obrońców wolności Litwy odby
ły się we wszystkich kościołach 
Litwy, w domach modłów wszy. 
stkich wyznań.

Po mszy z Placu Katedralnego 
w Wilnie ruszyły dutobusy do 
Miednik. Tu, w  miejscu tragedii 
wzniesiony krzyż poświęcił pro
boszcz Katedry w  Wilnie mon- 
signore Kazimieras Wasiiiau- 
skas. Członkowie rodzin, krewni, 
byli współpracownicy, inni u- 
czestnicy uroczystości żałobnych

poległych na posterunku zapali
li świece, złożyli kwiaty.

Podczas uroczystości żałob
nych na granicznym posterunki; 
w  Miednikach przemawiali wi
cepremier Litwy Zigmas Wato-
wiła, zastępca przewodniczącego
Rady Najwyższej Kazimiera5
Motieka i innj._ Poległym oddali 
hołd członkowie policji dobo10- 
wej, celnicy, wojskowi.

Uroczystości żałobne odbyŵ  
się również w punkcie celny® * 
rejonie solecznickim—• W 
scu, gdzie poległ żołnierz P0?®" 
nicza Gintaras Zagunis.

A  w Wilnie, na Onentâ  
Antokolskim, gdzie spoczf*^ 
obrońcy niepodległości 
biała zima zakwitła wiosê J®' 
kwiatami... (na zdjęciach u “ 
Jak owa młodość kwitnąca J. 
wiosna, którą, ze sobą zaWr  
bohaterzy narodu odchodząc  ̂
na zawsze pozostać z nami- 
mięć poległych uczcili _ v 
cy parlamentu i rządu, 
kraju, ministerstw spraw L  ^ 
nętrznych, Departamentu
szefowie misji dyjj^^^rej^. 
krajów zagranicznydt 
Dnia Obrońców Wolności-  ̂
późnego wieczoru niby **J 
cza procesja z obrazu 
sa, ścieżką cmentarną stii 1 

ludzie z płonącymi 
Zmieniała się warta k00010 , 
Cicho, cicho, jakby | ^  

nieba rozległ się chóral
(0.TAI

Fot. B. Kondrat® 1*'10

Dzień Obrońców Wolności
„Litwa będzie wolną!" — 

skandowali na placu przy par
lamencie ludzie w nocy 13 sty
cznia 1991 roku. A  od budynku 
Raidda i Telewizji, W ieży Telewi
zyjnej karetki pogotowia już wio
zły rannych, wiozły poległych... 
Minął rok. Litwa jest wolna. Uz
nał ją świat. A  13 stycznia na 
zawsze pozostanie Dniem Obroń
ców Wolności Litwy.

Upamiętniając ten dzień Lit
wa okryła się żałobnym cału
nem. Wywieszono flagi państ
wowe przewiązane kirem.

Zgodnie z programem rządo
wym uroctey3tości żałobnej roz
poczęły się w Wilnie . 12 stycz
nia w Muzeum Państwowym. 
Otwarto tu wystawę „Droga 
wolności" (na zdjęciu u góry) 
Opowiadającą o bohaterskim . 
styczniu 1991 roku. Innych wy
darzeniach. Eksponatami mu
zeum stały się Święte relikwie 
— części barykad przy parla
mencie, zbrojenie, worki z pia
skiem, rysunki dzieci. Eksponu
je się historyczne zdjęcia, rze
czy osobiste poległych obroń-, 
ców, Jest tu także domek cel
ników w Miednikach milczą, 
ęy świadek sowieckiej przemo
cy, wieczny oskarżyciel. Domek 
wyświęcił były więzień polity
czny, wikariusz kościoła św. M i
kołaja w Wilnie Jonas Kastet!*-. - 
Matulionis. Przemawiali minister 
ochrony kraju Audrius Butkewi. 
czius, inni członkowie rządu. 
Minutą milczenia i wspólną mo
dlitwą uczczono pamięć poleg
łych.

Członkowie rodzin poległych, 
bliscy, wszyscy, którzy przed 
rokiem bronili Litwy przy par
lamencie, przy budynku Radia 
i Telewizji, W ieży Telewizyjnej 
i w innych miejscach zostali 
zaproszeni na wieczór żałobny 
do Pałacu Sportu w  Wilnie.

W  sali — wysoko, wysoko 
krzyż z czarnych sztandarów, na 
których wypisane są słowa na
szych modlitw i przysięg —- sło
wa, które Litwa powtarzała w 
najtrudniejszych godzinach ży

da. Wieczór żałobny rozpoczął 
przewodniczący komisji państwo
wej ds. zorganizowania Dnia 
Obrońców Wolności Kazimieras 
Motieka.

Przewodnicząca bractwa 13, 
stytznia Jadwyga Bieliauskiene 
mówiła: Wszyscy jesteśmy po
łączeni nierozerwalnymi więza
mi rodzinnymi —- krwią poleg
łych. Siebie pokonaliśmy dzięki 
sile wyrzeczenia, teraz pokona
my zło i Litwa powstanie. Ksiądz 
Robertas Grigas . podkreślił, te 
nasi ludzie jeszcze raz. udowod
nili światu prawdę chrześcijań
stwa: zwycięża nie modernisty, 
czna technika wojskowa, lecz 
dusza człowieka. Życzył on,, by 
wiara, która, nie wystraszyła się 
czołgów, nadal zawsze nam to
warzyszyła. Profesor Uniwersyte. 
tu Witolda Wielkiego : Luci ja 
Baszkauskaite mówiła o wolnoś
ci, która jednakowo droga jest 
ludziom wszystkich epok, wszy
stkich kultur, wszystkich naro.. 
dów. W  imieniu ' rządu Litwy 
członkom marszu wolności — 
obrońcom niepodległości podzię
kował wicepremier Algis Dobra- 
wolskas. Zaznaczył on: zanim 
nie zlikwidowano zagrożenia po
zostałego oTicego wojska na Lit
wie, zagrożenia neoimperializmu 
— nasz marsz trwa. Poeta Mar. 
celijus Martinaitis przeczytał 
urywek poematu ,,Ikaitas" („Za
kładnik").

Państwowa Orkiestra Symfojpł. 
czna, kowieński Chór Państwo
wy, chór , chłopców i młodzień- . 
ców „Ażuoliukas", soliści i gru_ 
pa „Trimitasu" wykonały „Re-' 
quięm" Widmantasa Bartulisa. 
Dyrygował Petras Bingelis.

Po wieczorze żałobnym w ’ Pa
łacu Sportu, po godzinie muzy
ki żałobnej w kościele św. Ja
na Uniwersytetu Wileńskie
go tłumy ludzi z palącymi się 
świecami ruszyły tam, gdzie zo_ 
stała przelana krew obrońców 
wolności. Smutne i żałobne pieśni 
rozlegały się przy budynku Ra
dia i Telewizji. U podnóża Wie-
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I  ty rocznicę tragicznych wydarzeń 
Hfiwvch gazeta podaje kronikę ag- 

^iTooczynając od 8 stycznia — dnia 
2 irtunn<?J podwyżki cen i sławetnego 

Smu parlamentu przez siły opozycji. 
S ip in a  też pokrótce, o czym pisała 

* o v r j c h  dni, W  czwartkowym nume- 
^ le k a rz e  R. Szumauskas i  %, Zakarewi- 
&  dzielą się wspomnieniami o tym, 

jyja Pierwsza Klinika Wileńska w
^dramatycznych chwilach.
£  A- Adomaitiene w wywiadzie z pra- 

JSnikiem Ministerstwa Gospodarki R. 
Snkunasem (9 stycznia) pyta, czy już 
3 i y  swą funkcję talony ogólne. Odpo- 
iedź; „Gdybyśmy i nadal stosowali je  w 
topHhi. "wyrzeklibyśmy się liberalizacji cen 
-srerokim tego słowa znaczeniu, czyli nie 
jjforcylibyśmy przedsiębiorstwom możliwo- 
jó samodzielnego ustalania cen i zdoby
l i  klienta. Gdyśmy wprowadzili talony 
„pilne jeszcze w lipcu, nie wyobrażaliśmy 
jobie, że w sierpniu w ZSRR nastąpi pucz, 
a pół roku Rosja zliberalizuje ceny. 
Ofyby w ZSRR przetrwał dawny system 
kgtałtowania cen, talony ogólne pozosta- 
łrtjy w obrocie do jesieni lub wprawa
m i* własnej waluty. A  teraz walutę 
atrodową prawdopodobnie będziemy mogli 
■prowadzić bez „pieniędzy pośrednich".

Co prawda, R. Jankunas zastrzega, że . 
gdyby w miarę wzrostu cen i płac zarób- 1  
kowych zarówno u nas, jak i  w byłym 
ZSRR zabrakło rubli, talony mogłyby je-1 
me powrócić.
0  Swoją drogą S. Malkewiczius pisze 

| stycznia), że ^o zadziwiła uchwała rzą
du o wycofaniu z obrotu talonów ogól
nych oraz zniesienie ograniczeń z dniem 
20 ctycznia na wywóz towarów z Litwy 
na Zachód, rzekomo jako zachęta do 
mrozu towarów. Zdaniem autora, nie wyj- 
| 1  to nam na korzyść, podobnie jak i 
rezygnacja z talonów ogólnych, które 
mogłyby przejść wszelkie próby okresu 
przejściowego bez narażania lita na infla
cje w przypadku błędu w reformie. Czas 
•ykaże, po czyjej stronie była racja.
9  We wtorkowym numerze W. Czek- 

oonas i L. Grumadiene bardzo szczegóło
wo zapoznają z mapą językowo-narodowo- 
W°wą Litwy Wschodniej. Obok innych 
Jnkowców w 1989 r. uczestniczyli oni w 
^Pedycji. zorganizowanej przez Instytut 
Jpyka litewskiego i Literatury i ' mającej ] 
81 celu udokładnienie granic współczes- 

rozprzestrzenienia się języków lite- 
^*80* białoruskiego i polskiego. M.in. 
ai»i Akademię Nauk reprezentowała I. 
^ a ite , a Uniwersytet Warszawski —
|j Kfilyte - -

T I E S A
Redaktor naczelny dziennika I). Szniu-1 

^^oegółowo opowiada (9 stycznia) o 
^  Już Państwu wydarzeniach zwią- 
•fcnu Z utworzeniem nowego stowarzy- 

dziennikarzy i propozycji ponow- 
7“ reJestrowania funkcjonującego ,do- 

Igj fp^ku  Dziennikarzy Litwy. Temat 
^  powiela w tej czy innej po- 
j^^wiele gazet. W  tym samym też nu
tu^ przewodniczącego LDPP Gedi- 
cj| j rozważa sprawę „demokra-

Jno&ci"■ M.in. pisze;

> „Ul zjazd tzw. Sajudisu (gdyż jeąt to już 
zupełnie inne ugrupowanie polityczne niż 
ruch z  1988 r.) mówi już o wojskowym 
sądzie polowym i,.karze śmierci dla wfro- 
gów niepodległości Dziwne tylko, że na
wet nie próbuje przy okazji przeanalizo
wać działalności istniejących w swym śro
dowisku prowokatorów typu czepaitisow- 
skiego.

Pan W . Landsbergis doskonale znając 
własną rzeczywistą rolę i rolę najbliższych 
współpracowników (Czepaitisa, Waiszwily, 
Terleckasa i  in.) usiłuje zasugerować Lit
wie narzuconą już przez Z. Waiszwiłę 
myśl o moim rzekomym udziale w przy-

GimfasK taśfos
@  „Tylko się rozejrzmy, co się dzieje 

dokoła. Aniśmy się obejrzeli, jak powsta
ła nowa WNP, jak rwąc szaty 3,5-miliono- 
wa armia sowiecka grozi jej zagładą. Nie 
zdążyliśmy uznać niepodległości Gruzji, 
gdy jej prezydent zmuszony został do 
ucieczki ,całe szczęście, że nie w kie
runku Litwy. Nie zdążyliśmy w pełni zli
beralizować cen i wprowadzić lita, gdy 
to już uczynili lub wkrótce uczynią sąsię- 
dzi. Nie zdążyliśmy wypić kielicha litew- 

gotowaniu „powtórnego zamachu stanu" .skiego szampana z zagranicznymi inwesto- 
w styczniu. Otwarcie twierdzi się, że po rami, a w  Estonii, Łotwie, a nawet niektó- 
tym przewrocie miał przyjść rzekomo rych krajach W NP kapitał zagraniczny 
„prawowity rząd", a „kandydatka siedzia- już głęboko wpuścił korzenie do ziemi, 
ła w fotelu". Takie wypowiedzi jedynego której, jak wiadomo, nikomu jeszcze nie 
pretendenta do urzędu prezydenta Litwy udało się wywieźć (czego właśnie się oba- 
nie -są przypadkowe. Już kilka razy sły- wiamy).
szałam agresywne i intryganckie pogróżki A  tymczasem, gdy się wciąż jeszcze cze- 
rozprawienia się za dezaprobatę awantur goś boimy, niczym ryby w  wodzie czują 
politycznych, chęć uśpienia narodu wyra- się i  niczego nie boją się zjawiający się 
finowanym kłamstwem. Przewodniczący jak grzyby po deszczu nowi urzędnicy, 
RN żali się już wiernym mu resztkom oblani zdrowym rumieńcem handlaęze "i 
Sajudisu z powodu niepewnej RN i, jak innych odcieni krętacze, spekulujący $u- 
się zdaje, gotów jest sam ją rozwiązać, mienieńi nie mniej pomyślnie niż wódką, 
Teraz, gdy RN już oczyściła się z wpły- trumnami, czy skrawkiem ziemi na cmen- 
wów obcych agentur, gdy na Litwie może tarzu.
już ukształtować się zalążek normalnej Nie ^w.erzę, aby tego całego i podobne- 
europejskiej prawicy politycznej, na któ- go zła moglibyśmy się pozbyć w  tym ro- 
rą czekam i witam, sam przewodniczący ku. Wierzę w coś innego: gdy nasi sza- 
parlamentu deprecjonuje ją i szuka inne- nowni politycy się wyładują, mędrcy od 
go wsparcia dla ratowania swych coraz ekonomiki i innych nauk zejdą z obło-
stabszych pozycji"... [

Di et u m to skomentuje sobie czytelnik

R sS P U B L II< \
0  Piątkowy numer publikuje duży ar

tykuł deputowanego do RN Litwy Broniu- 
sa Genzelisa pod wymownym tytułem 
„Pożegnanie z Sajudisem". Sam autor po
stanowił nie uczestniczyć w obradach III 
zjazdu Sajudisu aczkolwiek obserwował 
przebieg w telew izji I oto dzieli się 
swymi spostrzeżeniami:

„Uczestnicy pierwszego zjazdu troszczy
li się o odrodzenie państwowości Litwy, 
stworzenie wszystkim jej mieszkańcom 
normalnego życia. Na drugim poczuliśmy 
się niczym na pogrzebie. Przeważnie kry
tykowano na nim inaczej myślących, usi
łowano uczynić Sajudis superpartią, cho
ciaż odczuwałem, że większość delegatów 
zatroskana jest przyszłością Litwy. Na 
obecnym zaś — potępiani byli wszyscy, 
którzy potrafią jeszcze myśleć. (...)

Dziwne rzeczy dzieją się w tej naszej 
Litwie. W  żaden sposób nie chcemy zro
zumieć, że ustawy nie mogą być stoso
wane ze wsteczną datą, że potrzeba kom
petencji, że każdy człowiek ma prawo 
powiedzieć swe zdanie, że państwo po
winno zapewnić bezpieczeństwo swych 
obywateli, że... Sądzę, że już czas najwyż
szy omówić swe sprawy, zadecydować, 
jakiego państwa chcemy".

@  Największy kredyt zagraniczny 
30 min szwajcarskich franków (około 20 
min dolarów USA) zaciągnęło kowieńskie 
przedsiębiorstwo państwowe „Inkaras". Je*

ków .na ziemię, w instytucjach państwo
wych ubędzie ziewających urzędników, 
sytych dzięki naszej kieszeni, może wresz
cie oprzytomniejemy i zdamy sobie spra
wę z tego, że nie tylko Litwa, ale i Bia
łoruś/ Ukraina, cały świat są A n k  inne 

im więcej będziesz mówił, tym mniej 
zrobisz i mozesz beznadziejnie pozostać w 
tyle".

Takimi myślami w  tygodniowym prze
glądzie wydarzeń dzieli się Wytautas 2 e- 
maitis.

@  Z rubryki ;,Telefax":
„W  ogólnym zakresie litewskiego eks

portu na Niemcy i Belgię przypada po jed
nej piątej, na Pdls)tę —  prawie dziesiąta 
część, a na Danię, W . Brytanię, Kubę, Fin
landię, Szwecję, Węgry, Szwajcarię — 
mniej więcej po. 3—5 jjroc. ogółu naszego 
eksportu"; * -

„Ochronę Ignalińskiej Siłowni Atomo
wej przejęli żołnierze Republiki Litewskiej. 
7 stycznia złożyli oni uroczystą przysięgę 
Litwie i.zaciągnęli wartę!'.

„Wspólnota Żydowska prosi, aby Kowień
ski Zarząd Miejski zwrócił należne jej 
mienie. Lista obejriiuje 69 budynków: 34 
synagogi, 4 seminaria rabinów, żydowskie 
gimnazjum, realne, szpital żydowski, sta
dion „Maćafbi" i Jtf.". ?,

Gazeta publikuje obszerny wywiad A.. 
Imbrasaśa z J ust asem Wincasem Palecki- 
sem; deputowanym do RN, wiceprzewod
niczącym Komisji Spraw Zagranicznych 
RN. Rozmowa dotyczy wielu aspektów po
lityki zagranicznej Litwy. Poczytajmy, co 
s^dźł, deputowany o jednym z nich

g° dyrektor A. Pauliukaitis w rozmowie perspektywach wspólnych poczynań Litwy,
falofnnirTnoi t ronarria nnurionTiAr ta . «■___ _ . _telefonicznej z- redakcją powiedział; że 
>rJuż w styczniu ma się rozpocząć prób
na produkcja jednorazowych strzykawek 
i aparatów do transfuzji krwi. Rocznie za
mierzamy dostarczyć 10 0  min strzykawek

Łotwy i  Estonii na arenie międzynarodo
wej, co by 'chętnie widziała też zagranica: 

„Rozważając możliwość ententy bałty
ckiej- należy skonstatować, iż wielu spo
tkało pewne rozczarowanie. Oczekiwano

A  If>s 3(? I?ln. ! r^ Ó,Tr przecież, źe ten bałtycki związek będzie 
jgj| “ * dosyć ścisły w sferach gospodarki, polity

ki, a nawet legislacji Niestety. W  gru
dniu na jednej z konferencji politycznych 

Berlinie przedstawiciel Estonii otwarcie

szwajcarskich ma rozstrzygnąć rząd Lit; 
Wy. „Inkaras" może sprzedać swą pręduk- 
cję za granicą i spłacić długi, ale Litwa 
pozostanie bez jednorazowych strzyka weka

rvtJafl 'Litwie zarejestrowano oficjalnie 
bitnjni„ Partii. Jednakże realnie Wy- 
1$&I> 7 *20lę odgrywa tylko kilka: LDPP, 

ŁPChD, LNP, liberałowie, tautinin- 
tr̂ cjie- bme jako bardzo małe nie mają 

parlamencie itd. Nawet te, które 
'Wyszczególnione, z różnych przy- 

*N, j.,e zbyt wpływowe zarówno w 
n/ W ° 8óle w życiu politycznym. 

*łiłycv ® kontrolują one swych deputo- 
J część ich, podobnie jak i

oraz rządu nie należy do|
Partii, nie podlega żadnym pro- 

^ o b ie .^  właśnie nie dlatego odeszli 
wyborczych, od programów

Jeśli strzykawki postanowi się pozostawić p o ^ e d ^ .  Go tu ^ j  biedni bracia mogą 
na Litwie, pieniędzy tych trzeba będzie razem zrobić _  każdy powinien szukać 
poszukać w budżecie Litwy" pisze A. bogatych znajomych lub krewnych gdzie 
Kutrewiczius w piątkowym numerze. indziej. Estończycy tak też i robią, ściślej

Ten sam dziennikarz przeprowadził współpracując z Finlandią niż południo
wymi sąsiadami. A  więc wątpliwe, czy 
związek ten będzie tak mocny, jakby się 
chciało i jak doradzają zachodni politycy 
i ekonomiści. Chociaż szczerze mówiąc, 
ciągle jeszcze nie tracę nadziei, że zosta
nie stworzona prawdziwa konfederacja. 
Nawet W. Landsbergis w swoim, czasie 
mówił o Estłalii. A le niestety, poza dźwię
czną nazwą nic konkretnego, jak się wy
daje, nie udało się wymyślić".’

Sajudisu? Ponieważ nie istniej 
poprzez który by wyborcy 

a '*ali parlament, to nie ma prakty- 
odwołania deputowanych, 

^^czQ i>Wani do RN są odpowiedzialni 
“ przed własnym sumieniem, któ- 

^' na razie nie odgrywa więk- 
^  w naszej polityce". 

u'Jł'łfcl»*'Ulnerze z 7 stycznia Kazimiera 
rle pod rubryką „Opinie, oceny" 

będziemy fałszowali 
HiaCk wielu dość ostrych wypo-

też rozmowę^ z adwokatem lidera „Jedin- 
stwa" W. Iwanowa Leonidem Bogadiewi- 
czem z-Petersburga. Na pytanie, czy 
stwierdzona została wina Iwanowa, adwo
kat odpowiedział:

„Niektórzy już uznali go za winnego.
Na przykład, „Izwiestija" pisały, że W.
Iwanow uczestniczył w wydarzeniach 13 
stycznia, szturmie parlamentu. Może to 
uczynić tylko sąd, w praworządnym pań
stwie w żadnym przypadku nie wolno na
ruszyć presumpcji niewinności. W. Iwano
wa oskarża się z art. 70 Kodeksu Karne
go RL o tworzenie oraz udział w przestę
pczych organizacjach, mających na celu 
obalenie przemocą władzy. Sprawa nie jest
jasna i sądzę, że nie trzeba śpieszyć z  I___
przedwczesnymi oświadczeniami Poglądy szemu okresowi | 

Iwanowa wszystkim są znane, można Radia i Telewizji

J 'UekiA**** adresem rządu i wyjaśnie- 
^  lhsii! zarzucanych pod jej adre- 
L T ^ a c j i  autorka pisze:!

informuje, że ma się niebawem ukazać 
ilustrowany zbiór dokumentów, publikacji 
i wspomnień, poświęcony najtragicznlej- 

dzlejach Litewskiego
    __________  _ _ _____  ^ ■ ■ ■ H I B - .  okupacji. trwającej

je zaakceptować lub nie, ”ale nie trzeba z od 13 stycznia do 22 sierpnia 1991 roku. 
tego powodu prześladować człowieka. Jego autor Stasys Sztikelis zebrał sporo 
Dwukrotnie spotykałem się z nim, całko- dokumentów, zdjęć, nagrań audio i video, 
wicie nie poczuwa się do winy. Jako ob- spotkał się ze świadkami wydarzeń, 
rońca całkowicie z nim się zgadzam i uwa- Mówi się też w niej, jak tej nocy szta- 
żam, że na dzień dzisiejszy jego wina nie fetę RTV przejęło Kowno, jak wznowiono 
została udowodniona". transmisje radiowe i telewizyjne z Wilna,

jak 2 2 2  dni dziennikarze, reżyserowie, ope
ratorzy, inżynierowie, technicy, pracowni
cy innych służb RTV upowszechniali praw
dę o sytuacji na Litwie.

9 X 0  A H T B M
W  korespondencji Wladasa Burbulisa z 

Warszawy (nr 4 z 8  stycznia) czytamy o 
incydencie, który skomentował nasz dob
ry znajomy, mieszkaniec Wilna, znany 
sprzed lat jako organizator wielu imprez 
związanych z Polską Jonas Mackewicziuą:

„Warszawiacy, którzy ostatnio przybyli 
do Domu- Radzieckiej Nauki i Kultury na 
otwarcie wystawy „Elektrodynamika", or
ganizatorzy jej oszołomili wiadomością, że 
wątpliwe, czy się odbędzie. Naturalnie, 
nasunęło się słuszne pytanie —  co za przy
czyna? Odpowiedź była nader lakoniczna: 
firma-organizatorka o tej samej nazwie 
wpadła na ogromnym przemycie.

Wszystkie eksponaty wraz z KAMAZem, 
którym jechała wystawa, zatrzymano na 
przejściu granicznym koło Brześcia, ale już 
na terytorium Polski, poinformował dyrek
tor Domu Jonas Mackewiczius. A  liczna 
17-osobowa delegacja przybyła samolotem 
do Warszawy już w końcu pierwszej de
kady grudnia na koszt organizatorów wy
stawy. Teraz przedstawiciele firmy „Elek
trodynamika" chodzą bezczynnie i nie ma
jąc pieniędzy na hotel i wyżywienie do
słownie terroryzują mnie i cały zespół. 
Zapewne przyzwyczajeni szpanować na 
koszt państwa, żądają, aby DRNK zapew
nił im bezpłatne utrzymanie. My nie mo
żemy tego uczynić, gdyż sami zaledwie 
wiążemy koniec z końcem. Właśnie z po
wodu tego wszystkiego, co się stało, a nie 
z przyczyny nieobecności, mówiąc delika
tnie, przedstawicielstwa, mówi J. Macke
wiczius, nie możemy przeprowadzić wy
stawy. Tym bardziej, że już ponieśliśmy 
znaczne straty materialne".

L IE T U V O S 4rytas
„W  Wilnie — mennica 
Na początku marca powstająca Mennica 

Litewska przystąpi do wybijania pierw
szych monet Lity i centy będą bite w 
Wilnie, w budynku przy ul. Eiguliu, gdzie 
do niedawna mieściło się gospodarstwo 
pomocnicze i garaże Rady Najwyższej.

Mennica będzie pilnie strzeżonym obiek
tem o specjalnym reżimie, składającym 
się z dwóch oddziałów. W  jednym będą 
odlewane formy matryc, w drugim — bite .. 
monety i różne odznaki, ordery, medale. 
Na monety zostanie użyty specjalny me
tal, który trzeba będzie sprowadzać z Ro
sji lub Europy Zachodniej. Maszyny spro
wadzone z Anglii będą wybijały monety 
o wartości 1, 2, 5, JO, 20 i 50 centów,
1. 2 i 5 litów.

2 2  osoby zatrudnione w oddziale bida 
monet w ciągu roku wyprodukują blisko 
140 min litów, które będą liczyły spe
cjalne automaty. Notabene, dużą ilość me
talowych . litów i centów wybito już w 
Anglii., Dostarczono je na Litwę. Na razie 
nie wiadomo, gdzie będą drukowane ban
knoty papierowe. K. Jauniszkis"

Wracając do sprawy ponownego zareje
strowania. Związku Dziennikarzy Litwy ga
zeta zamieszcza własną informację: 

k  „Czym przewodniczący Landsbergis za
dziwił MFD?

Sekretarz generalny Międzynarodowej 
" Federacji Dziennikarzy (MFD) A. White 
nadesłał list do przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej W. Land- 
sbergisa, w którym wyraził ubolewanie 
osobiste i w imieniu 200 tys. dziennikarzy 
z 67 stowarzyszeń i 53 krajów, których 
zrzesza ta międzynarodowa organizacja, w 
związku z wrogimi działaniami władz Lit
wy przeciwko jednemu z członków MFD,

~ mianowicie Związkowi Dziennikarzy Litwy, 
liczącemu 2400 członków.

Anulowanie rejestracji Związku Dzienni
karzy Litwy A. White określa jako akt 
zemsty wobec kierownictwa związku za 
tygodniowy strajk największych gazet re
publiki. Jak odnotowuje się w liście, strajk 
ten nie miał na względzie żadnych oso
bistych interesów, został podjęły w imię 
wolności prasy i niezależności wydawni
czej.
- „Wiemy również, że Pan 21 grudnia 
uczestniczył w zebraniu w Wilnie, na któ
rym postanowiono utworzyć nowe stowa
rzyszenie dziennikarzy, którego status daje 
prawo do udziału w nim wyłącznie „pa
triotycznie nastawionym dziennikarzom" i 
nie dopuszcza dziennikarzy spośród pism, 
które strajkowały w grudniu.

Jeżeli rzeczywiście to prawda, to jesteś
my zdziwieni —  pisze A. White w swym 
liście do W. Landsbergisa. — Jesteśmy 
również w jednakowym stopniu zdziwieni 
informacją o tym, że przyrzekł Pan całko
wite poparcie nowo powstającej organi
zacji".
Przygotowały: Krystyna ADAM O WICZ,

Barbara WOLANSKA
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Filmowe adaptacje klasyki
„W IE D ZA " ZAPRASZA 

O ekranizacji wielkiego dzieła 
Elizy Orzeszkowej „Nad Niem
nem" mówiono prosto: film zro
biony bardzo ładnie pod każdym 
względem. Nic też dziwnego, że 
w 1988 roku obejrzało go w 
Polsce ponad 6 milionów wi
dzów, co jest absolutnym rekor
dem kasowym.

10 stycznia o godz. 15 1 18.30 
będziemy mogli obejrzeć „Nad 
Niemnem" w „Wiedzy" (ul, W i
leńska 22). Natomiast 23 stycz
nia o 15.30 wyświetlona zostanie 
„Placówka" nakręcona według 
powieści Bolesława Prusa.

Inf. wł.

ŚLADAMI NASZYCH 
PUBLIKACJI PS Żyw a pam ięć

7 września w „Kurierze W i
leńskim" w artykule ,fO ludzkiej 
szlachetności" opisane zostały 
losy kilku rodzin w okupefrwa- 
nyna przez hitlerowców Wilłnde. 
Przytoczono również historię o 
tym, jak ukrywały się Żydówka 
Lidia Głusskina-Aran i je j siost
ra. Uczennice wydziału medy
cznego Uniwersytetu Wileńskie
go, po pobycie w  getcie ukry
wała przez trzy lata Krystyna 
Adolf, wdowa po profesorze uni
wersytetu.

Aubor publikacji G. Agrano- 
wski razem z panią Lidią Aran 
spotkali ludzi, którzy znali ich' 
rodziców, L. Aran odwiedziła 
mogiłę swego ojca, Głusskina, 
rozstrzelanego przez faszystów. 
Lidia Aran. przyjechała z  zagra
nicy i chciała również odwiedzić 
chutor, na którym ukrywała się 
razem z siostrą, ale nie mogła 
odnaleźć, tej miejscowości »rA., 
może ktoś z czytelników „Kurie
ra Wileńskiego" wie, gdzie się 
znajdował chutor Igna3ina. w 
którym w latach wojny miesz

kała Krystyna Adolf i  dwie dzie
wczyny Żydówki?" — tak koń
czył się artykiuŁ 

I oto do redakcji nadszedł list 
od Bogumiła Pychyńskiego z 
Konstantynowa Łódzkiego (Pols
ka). Pan Pychyński pisze: 

„Miejscowość ta nazywała się 
Ijgnadino i leży na trasie Rykon- 
ty — Budy — Zatrocze. Był to 
mały folwark, około 1 0  ha. W  
i wilh mieszkała żona prof. biolo
gii Adolfa, pani Krystyna z oj
cem. Na drugtlm wzgórzu stał 
dom dla służby. Tam mieszkaliś
my z rodzicami i dużą gromadką 
rodzeństwa. Państwo Adolfowie 
ukrywali dwie Żydówki. Ja mia
łem wtedy około 1 2  lat, one by
ły starsze. Panie te najczęściej 
przebywały w  stodole. Pamiętam, 
że chodziły ubrane w  krótkie 
spodnio - spódnice; od czasu do 
czasu my, dzieci, robiłyśmy głu
pie dowcipy i straszyłyśmy je.'

W  tym roku zamierzam poje
chać ż braćmi na Litwę i odwie
dzić te miejscowości".

S P O R T
SAMARANCH PRZYBĘDZIE 

W  MARCU

0  Od wczoraj w Krajach Nad- 
bałtyki z wizytą oficjalną mćał 
przebywać przewodniczący
MKÓI J.-A. Samaranch. 14 sty
cznia podejmowany byłby w  Tal. 
linnje, 15 stycznia w  Rydze, a 
16 stycznia — w  Wilnie. Tym
czasem wtzyta ta została prze
niesiona na połowę marca tor. 
Wyfaaka to z tego, że prezydent 
MKOI zajęty jest przygotowania
mi do igrzysk Offimpdjskich w 
AIbertviile, z czym nie brak 
problemów. Przede wszystkim 
dotyczy to występu reprezentacji 
byłego Związku Radzieckiego. W  
Lozannie odbyło się właśnie spo
tkanie Samarancha z byłym prze- 
wodniczącym MKOl ZSRR W. 
Smimowem.

Ustalono, że sportowcy byłe
go ZSRR wystąpią w XVI Białej 
Olimipóadzie w jednej drużynie 
pod nazwą Zjednoczona Ekipa. 
Jej reprezentanci będą mieli- je
dnolite ubiory, aczkolwiek każ
dy może umieścić na mch godło

swej republiki. W  przypadku- 
zwycięstwa triumfator wysłucha 
olimpijskiego hymnu „Oda - do 
radości" L  van Beethovena.

PIŁKARSKIE „TO  I  OWO"

0  Piłkarska reprezentacja Re. 
publiki Południowej Afryki po 
16 latach została przyjęta do 
Konfederacji Piłkarskiej Afryki. 
W  pierwszym oficjalnym meczu 
RPA zagra z Kamerunem.

0  Znany do niedawna piłkarz 
holenderski J. Cruyff, obecnie 
trener hiszpańskiego klubu FC 
Barcelona, najprawdopodobniej 
po turnieju finałowym mistrzostw 
Europy latem tego roku w  Szwe
cji obejmie posadę głównego trę. 
nera narodowej jedenastki Ho-'

. landii. Tak przynajmniej infor
muje ostatnimi dniami prasa ho
lenderska.

0  Z powodu trudnej.sytuacji 
finansowej wiele kflubów angiel
skich zmuszonych zostało do WY- 
raźnej redukcji liczby piłkarzy. 
Według ostatnich danych, już po
nad 380 zawodowych futbol istów 
na Wyspach Brytyjskich zareje
strowało się na giełdzie pracy 
jako bezrobotni. W  tej liczbie 
jest wielu doskonałych piłkarzy, 
nawet reprezentantów Anglii.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 15 sty
cznia zachmurzenie, lokalne opa
dy śniegu. Wiatr północno-za
chodni, umiarkowany. Tempera
tura 0— 2  stopnie ciepła.

W  ciągu dwóch następnych 
•dni opady, zawieje, temperatura 
16 stycznia od —4 do 4*1. 17 
stycznia 15H6 stopni mrozu.

Kalendarium
* Środa (15.1) jest 15 dniem 

1992 roku. Do końca roku 351~ 
dzień.

* Znak Zodiaku -^ Koziorożec,
* Imieniny: Dąbrówki, Maka

rego, Pawia. •

* Wschód Słońca. -4̂  8.34, za
chód 16.22. DługoŚĆ dnia - r  
7 godz. 48 min.

T e l e w i z  j a
ŚRODA, 15 STYCZNIA 

LTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Ojczy
zna. 9.15 —  Zdrowie. 9.45 — 
Duński fflm fab. „Monopol". 
Ode. 5. 18.00 —  * Wiadomości.
18.10 — Wiadomości wieczorne 
(ros.). 18.20 — Studio polskie. 
18.30 — Koncert. 19.10 — Na 
fali odrodzenia. 19.55 - Nasz
elementarz. 20.00 -— Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 — Studio państwo
we. 22.00 —  Koncert. 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 23.30 —  Cd. 
koncertu.

Warszawa 
11.05 — „Dynastia" serial 

prod. USA. 12.50 —  Wiadomoś
ci. 13.00— 17.00 —  Telewizja e. 
dukacyjna. 17.00 —  Studio 7
proponuje. 17.15 — -„Wycho
wawca11 ! —  serial prod. USA 
17.40 —-  „Sami o sobie" -— ma
gazyn nastolatków. 18.15 —  Te- 
leezpress. 18.35 —  „Kinomania". *-
18.55 —  Klinika zdrowego 
człowieka. 19.15  ̂—1-J ,/Test" — 
magazyn konsumenta. 19.30 — 
Encyklopedia II wojny światowej.
19.55 — Zielona linia" —  pro
gram redakcji rolnej. 20.15 — 
Dobranoc1. 20.30 —  Wiadomości. 
21i05 — „Dynastia" —  serial 
piod. USA 22.00 — Studio „Te. 
mat". 22.30 * „Inna Moskwa"
ir- film doktim. 23.25; W ia
domości 1 wieczorne. 23.50 -r*" '
Serwis BBC. *

Moskwa I  

6.0Ó~ — Poranek. 8.35 —  Kre
skówki, 9.10 — Dziecięcy klub 
muzyczny. 9.50 — Razem z mi
strzami. 10.05 ^  Film dok. 10.35 ' 

sSji Koncert. 11.05 —  Film fab. 
„Rdza". Ode. X  .12.00 — Dzien
nik. 12.20 — Jak osiągnąć suk
ces? Audycja Z  IZ 35 ~  Film 
h.-p. 13.05 —  Sport dla wszy
stkich. 13.4Ą — Film dok 14.10 
— , Notes. 14.15 —  Telemikst. 
15.00 — Dziennik. 15.20 —  Dzi
siaj i wtedy. 15.50 —  Film fab. 
„Delikatnie z wyjącym zwie
rzem". Ode. 2. 17.00 Film
dok. 18.00 — Dziennik.

ŁTV-2, 18.20 — Lekcja angiel
skiego. 18.35 — Przegląd krajo
wy. 19.05 —  Komedia filmowa 
„Wasza kolej". 19.30 —  I  pro
gram TV  Rosji. 20.45 —  Filmy 
animowane. 21.00—21.35 —  I

KUPIĘ

mieszkanie. Mogę płacić dewi- 
zamL

Zwracać idę: Wilno, teł.
75-64-02.

program TV  Rosji. 21,35 —  Film 
fab. „Wielka gra". 22,00 ■— Ale
ja Laisves.

22.30 — Program rozrywkowy.
24.00 — Dziennik. 0.20 — Mię
dzynarodowe zawody bilardowe. 
0.45 — Fijbm fab. „Delikatnie z 
wyjącym zwierzem". Ode 2.

TV  Rosji
8.00 — Wieści. 8.20,9.05 — 

Język niemiecki. 8.50 —■ W  
wolnym czasie. 9.35 —  Koncert 
piosenki autorskiej. 10.15 —- 
Filmy J. Podnieksa. „My". Ode. 
3. 1 1 . 1 0  —  Zycie i śmierć O. 
Mandelsztama. 12.10 —  Kwestia 
chłopska. 12.30 —  Spektakl TV.
14.00 —  Wieści. 16.00 -—  Kon
takt. 16.30 —  Szkoła menage
rów. 17.00 —  Szkic TV  „Daleki 
Wschód". 17.45 —  T.1N.CO.

1 18.00 4—' Puchar świata w  pływa
niu. 18.40 — O problemach pry
watyzacji w Rosji. 19.00 — Po
eci I. Karłów i M. Kabakow. 
19.40 — W  wolnym czasie. 19.55 
■— Reklama. 20.00 —  Wieści.
20.20 —  Codziennie święto. 20.30 
—- Twarzą do Rosji. 20.50 —% 
Film dok. 21.00 —  Na sesji Ra
dy Najwyższej RF. 21.30 — Adi
das. Znajomy nieznajomy. 22.00 

Studio „Notabene". 22.55 — ’ 
Reklama. 23.00 —  Wieści. 23.20 
—  Drugi czy szesnasty.

CZWARTEK, 16 STYCZNIA

LTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Pamię
taj o sobie. 8.35 —  Kłajpedzki 
Kraj. 9.35 —  Stolica. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 ’—  Wiadomo- . 
Ści wieczorne (ros.). J8 .20  — . ;
Studio polskie. 18.30 —  Nasi 
dziadkowie. 19.00 — 'Polityka.
19.30 —  Telekaruzela. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Panorama. 2 1 .0 0  —  Sta
nowisko premiera. 21.30 —  Bal-

. tycka nuta. 22.00 — Brzeg. 23.15 
.— Wiadomości wieczorne.

Warszawa 

12.50 —  Wiadomości. 13.00—
17.00 —  Telewizja edukacyjna.
17.00 —  Studio 7 proponuje. 
17.15 ' —  pia młodych widzów: 
„Kwant"*. 18.15 —  Teleexpress. 
10:35 —  „Telemuzak" —  maga
zyn muzyki rozrywkowej. 19.05 
5—  SPIN —  magazyn popularno
naukowy. 19.25 —  „Podróże do 
Polski" —r reportaż. 19.45 —

•Magazyn katolicki. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości.
21.05 —  „Na krawędzi mroku" 
(4) — serial prod. ang. 22.00 —  
Program publicystyczny. 22.20 -r- 
„Pegaz". 22.50 —  „Interpretac
je " , widowisko publicystycz
ne. 23.40 —  Wiadomości wie
czorne. 24.00 —  „Family album". 
0i3O —  Serwis BBC.

Firma Cz. Litwinowicza
pomoże wszystko sprzedać lub kupić: meble, samo

chody, wyroby własne itd. Pomagamy w  kupnie miesz
kania, domu w  Polsce.

W ilno, tel.: 26-69-68 od 90)0 do 11.00 1 od 18.00 do 
20.00.

Drogie panie!
Jeśli chcecie zaprzyjaźnić się lub wyjść za mąż 

za cudzoziemca z zachodniej Europy lub Polaka  
napiszcie proszę o sobie, załączając fotografię. 

Biuro matrymonialne T E N S O R  

08-056 Gdynia, ul. Helska 8 , Polska

KTO URODZ8. *
W STYCZNI*

Przez naturę są 
obdarzeni inteUgenda 
wielkich dokonań. Błyi^I® 1 
analizują sytuację i znajdJi11* 
ginalne rozwiązanie, co 
się z uznaniem otoczew? * 5*4 
swoich zamierzeniadi^tr.
U. Pomysłowość pozwala £7**- 
konać wiele przeszkód,
zniechęciłyby innych. ty , * ■ 
dach są stali. Przelotne nmS)' 
traktują marginalnie. Domi 
dżina jest u nich zawtz* ^  
pierwszym miejscu. Mimo 
niezwykle przydatnych cech chT 
rakteru są nieufni, pełm
wośd, lubią przypodobać 
walczyć o powodzenie 1

Moskwa I  1
6.00 —  Poranek. 8.35 — t  

dla dzieci „Przygody w mi<S? 
którego nie ma". 10.40 — 
dok. 1 1 .0 0  —  Film fab.
Ode, 3 . 12.00 — Dziennik, I2 ń̂
—  Człowiek i prawo. 13.00 -  
Pod znakiem „PI". 1350 — Ko. 
mpozycja muzyczna do wiem*
S. Jesienina. 14.15 — Telemikd
15.00 —  Dziennik 15.20 — 
koncert. 15.50 — Film fab. jjj. 
bkatnie z wyjącym zwietzeg,* 
Ode. 3. 16.55 Festiwal prę. 
ramów TV  dla dzied i mło&ś. 
ży. 17.15 —  Film dia dz î
17.45 .—  Kreskówka. 18X)0 
Dziennik. •

LTV-2. 18.20 — Lekcja aagieL 
skiego. 18.35 —, Przegląd knjo. 
wy. 19.10 —  .1 programflTV Ro
sji. 20.45 — Filmy animowane.
21.00 —  I program TV Rosji 
21.35 — Film fab. 22.00,— Ale
ja- Laisves.

23.05 — Kronika kryminalna.
23.20 — Z  Londynu | miłością-
24.00 —n Dziennik. 0.20 — Wy. 
ścig samochodowy. 1.00 — fito 
fab. „Delikatnie z wyjącym 
zwierzem". Ode. 3. *

Wyrazy głębokiego ynętl 
czucia z powodu nona byle. 
go współpracownika 

Józefa GRABLEWSHEGO 
rodzinie 1 bliskim Zmarłego 
składa zespół Ławarydlej 
Szkoły średniej.

Wyrazy głębokiego wpół- 
czucia Halinie ANCEWICZ i 
powoda zgonu Ojca ridadają 

koledzy V  roku polonistyki 
WIP

W  dęikiej chwili srnotkn 
z powodu śmlerd ukochanej 
Mamy składamy wyrary 
współczucia dyrektorce Doiła 
POD W  ORSKIENE

Zespół KalwelajddeJ 
Szkoły Średniej

Wyrazy głębokiego współ
czucia dyrektorce Henie POD* 
WORSKIENE z powodu zg* 
nu Matki składają uczniowie 
Kalwełaj sklej Szkoły Średniej 
1  ich rodzice

Wydział kultury 1 oświaty 
rejonu wileńskiego  ̂
zawodowy pracowników w* 
wiaty ' wyrażają głęb^d< 
współczude dyrektorce 
welaj sklej Szkoły Średnie) 
Henie POD WORSKIENE i  po
wodu śmlerd MatkL _■

.1

KURIER
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re* 
publiki litewskie). Ukazuje się 
od 1 Upca 1953 r.

Nasz adres: 2919, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 67218
Cena 50 kop. (7 kop. ak
cyza).
W Polsce — 800 zł.
Zam. 133
Nr rejestracji— 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-94, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49, sekre
tariat ■— 42-79-50.

Działy; państwa i samorządu terenowege —  42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, szkolni
ctwa I młodzieży —> 42-79-73, 42-69-86, żyda politycznego — 
42-78-81, życia wsi »— 42-79-68, 42-78-96, stołeczny oraz aktual- 
nośd — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji —  42-79-56, lite
ratury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu — 42-90-63, lis
tów —. 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny —' 42-72-70.

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

Usługi XERO oraz biuro oglone* > 
reklamy — uL Subocz 1 (od podwór
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w dnlac* 
pracy. Teł.: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyjm owań# w 
redakcji, al. Lalswes 60, 12 piętn’’ P°‘ 
kój nr 1212, tel. 42-69-63.


